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Depesza U Thanta 

do min. Rapackiego
Pełniący obowiązki sekreta 

rza generalnego ONZ — U 
Thant, przesłał z Pragi do mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL — Adama Rapackiego, 
depeszę następującej treści:

„Jego ekscelencja Adam Rapac­
ki — minister spraw zagranicz­
nych.

Pragnę przekazać najszczersze 
podziękowania dla narodu i rzą­
du polskiego za życzliwą gościn­
ność, okazaną mi w czasie mojej 
wizyty w Waszej, pięknej, histo­
rycznej stolicy.

Uprzejmie proszę o przekazanie 
moich, najgorętszych pozdrowień 
dla Pana Gomułki, premiera Cy­
rankiewicza oraz dla kierownic­
twa Waszego rządu.” (PAP)
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Z obrad „Komitetu 18“

Państwa neutralne popierają 
propozycje rządu ZSRR

W dniu 3 września odbyły się dwa posiedzenia Komite­
tu 18 Państw w Genewie pod przewodnictwem wiceministra 
spraw zagranicznych PRL Mariana Naszkowskiego.

Dyskusja dotyczyła przede 
wszystkim zaprzestania prób 
nuklearnych i rozbrojenia 
konwencjonalnego. Niektórzy 
delegaci — jak np. delegat 
Brazylii — wygłosili przemó­
wienia dotyczące całokształtu 
problemów stanowiących 
przedmiot dyskusji Komite-

100 nowych „tysiąclatek"
^Iroczysia inauguracja roku szkolnego 1962/65

W poniedziałek 3 bm. w całym kraju rozpoczął się nowy 
rok nauki 1962/63. O godz. 9 rano młodzież szkolna zgroma­
dzona przy głośnikach wysłuchała transmitowanego przez 
radio przemówienia ministra oświaty Wacława Tułodziec- 
kiego. Po wystąpieniach przedstawicieli rad pedagogicz­
nych, odbyły się spotkania uczniów z wychowawcami kla­
sowymi, a także występy artystyczne młodzieży.

W szkołach ogólnokształcą­
cych i zawodowych oraz w 
szkołach dla dorosłych uczyć 
się będzie prawie 7,5 min. 
uczniów — o ok. 450 tys. wię­
cej niż rok temu. Co czwarty 
obywatel naszego kraju za­
siada więc na ławie szkolnej. 
Po raz pierwszy w dniu 3 bm. 
przekroczyło progi szkoły 
ponad 760 tys. uczniów pierw 
szych klas szkół podstawo­
wych. Dla nich ten dzień był

Na wstępie przemówienia mar­
szałek Wycech podkreślił wzru­
szenie, z Jakim otwiera kolejną 
szkołę — pomnik tysiąclecia w 
Wawrze, gdzie 23 lata temu hi­
tlerowcy zamordowali bestialsko 
107 jego mieszkańców. Przecho­
dząc do omówienia wielkich osiąg 
nięć Polski Ludowej w dziedzinie 
gospodarczej, a także na polu 
nauki i kultury, Cz. Wycech 
stwierdził, że mimo poważnych 
sum inwestowanych przez pań­
stwo w szkolnictwo wszystkich 
szczebli oraz ogromnego wkładu 
społeczeństwa w realizację hasła 

______ budowy tysiąca szkół na Tysiąc- Kli«7kn“w Wawrze — mar- lecie c2eka nas jeszcze wiele wy- 1M1SZKO, W Wawrze mar sitków dla stworzenia młodzieży
odpowiednich warunków zdobycia 
nauki i zawodu oraz przysporze­
nia wysokokwalifikowanych kadr 
naszej gospodarce.

W uroczystościach przekaza­
nia nowych pomników Ty­
siąclecia wzięli udział: w War 
szawie — członek Biura Po-
litycznego KC PZPR Zenon

największym przeżyciem.
Wraz z młodzieżą przystąpiło 
do pracy około 275 tys. nau­
czycieli.

Rozpoczęcie roku zbiegło się 
W wielu miejscowościach z 
przekazaniem do użytku mło­
dzieży nowych budynków 
szkolnych. Szczególnie ra­
dośnie przystępowały do 
nauki dzieci w oddanych w 
tym dniu do ich dyspozycji 
ok. 100 nowych tysiąclatkach.
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Depesza z Polski
W związku z tragicznymi skut­

kami trzęsienia ziemi w Iranie, 
przewodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki wystosował 
do szacha Iranu Mohammeda 
Reza Pahlevi depeszę z wyrazami 
współczucia.

Spóźniona decyzja
Sekretarz stanu do spraw infor­

macji Peyrefitte podał do wiado­
mości, że na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych rząd posta­
nowił rozwiązać tzw. „krajową 
radę ruchu oporu”, która zastą­
piła OAS. Jak wiadomo, na czele 
„rady” stoi były premier Georges 
Bidault.

Ważna konferencja
W stolicy Wielkiej Brytanii roz­

poczęła się w poniedziałek trze­
cia międzynarodowa konferencja 
poświęcona „alkoholowi i wypad­
kom drogowym”. Uczestniczą w 
niej uczeni, eksperci od komuni­
kacji, prawnicy i oficerowie poli­
cji z 11 krajów.

„Jeśli zajdzie potrzeba’*
Generał Maxwell Taylor, nowo 

mianowany przewodniczący kole­
gium szefów sztabów USA, oświad 
czył w poniedziałek, że Stany 
Zjednoczone „gotowe są uczynić 
■w Wietnamie południowym jesz­
cze więcej, jeśli tylko zajdzie po­
trzeba”.

Krąg premierem Danii
Dotychczasowy duński minister 

spraw zagranicznych Jens Otto 
Krąg objął w poniedziałek stano­
wisko premiera rządu duńskiego. 
Nowym duńskim ministrem spraw, 
zagranicznych został Per Haekke- 
rup.

szałek Sejmu Czesław Wy- 
cech, w Pabianicach — wice­
premier Zenon Nowak, w Gli 
wicach minister oświaty 
Wacław Tułodziecki, w Gdań­
sku — Oliwie — wdowa po 
wybitnym działaczu między­
narodowego ruchu robotnicze­
go Giuseppe di Vittorio oraz 
w Moszczenicy, pow. Piotr­
ków — wdowa po Marcelim 
Nowotko.

Około 290 tys. uczniów 
szkół stołecznych powitało w 
poniedziałek nowy rok szkol­
ny, zbierając się w udę^bro- 
wanych salach na akademiach. 
Bardzo uroczyście obchodzili 
pierwszy dzień nowego roku 
szkolnego uczniowie nowych 
warszawskich tysiąclatek.

Otwarcie ufundowanej przez 
ZSS „Społem” szkoły Tysiąc­
lecia przy ul. Hożej połączone 
było z nadaniem imienia Mał­
gorzaty Fornalskiej. Na uro­
czystość zaproszona została 
córka Małgorzaty Fornalskiej 
— Aleksandra. Udział wzięli 
również: członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC PZPR 
Zenon Kliszko oraz przedsta­
wiciele Ministerstwa Oświaty, 
KW PZPR, Prezydium St. RN, 
Stołecznego Komitetu FJN, za 
rządu ZSS „Społem”.

Do zgromadzonej młodzieży 
i nauczycieli przemówił czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Zenon Kliszko.

Uroczystość kończy się bo­
gatym programem artystycz­
nym w wykonaniu uczniów.

W nowej tysiąclatce uczyć 
się będzie ok. 1000 młodzieży. 
Budynek został wyposażony 
bardzo nowocześnie w pra­
cownie naukowe, gabinety le­
karskie, salę gimnastyczną itp.

Ną otwarcie szkoły Tysiąc­
lecia w Wawrze w dzielnicy 
Praga — Południe przybył prze 
wodniczący Krajowego Komi­
tetu SFBS marszałek Sejmu 
— Czesław Wycech, a także 
wiceminister oświaty —

Ponad 500 szkół zostało Już 
wybudowanych ze składek na 
SFBS, wysiłkiem całego narodu. 
Na fundusz ten wpłynęło dotych­
czas 4.606 min. zł, z czego stolica 

(Dokończenie na str. 2)

Jan 
cy

Szkop, przewodniczą-
Prezydium St. RN

— Janusz Zarzycki oraz przed 
stawiciele społeczeństwa i 
młodzież szkolna.

Komunikat „Rolmetu“
Jak informuje komunikat Za­

kładu Agrometeorologii PIHM 
„ROLMET”, stosunkowo niska 
temperatura, zachmurzenie, noc- 

_ byiy w Sierpniu 
------  "... dQ nadchodzącej

ne chłody
„przygrywką” 
Jesieni.

Prawie 
Wództwach
zboża

wszystkich woje- 
rozpoczęto orki pod 

ozime. W II dekadzie, a

we

częściowo w III dekadzie sierpnia 
rolnicy przystąpili także do sprzę 
tu drugiego pokosu siana.

W ciągu najbliższych dni prze­
widuje się zachmurzenie umiarko­
wane i możliwość niewielkich o- 
padów. Temperatura utrzyma, się 
w granicach 12 stopni (w dzień do 
17 st. a nocą do 8 st.). (PAP)

szkoła pod- 
Traugutta w 
dziatwa wil-

Piękna jest nowa 
stawowa przy ui. 
Poznaniu. Wczoraj
decka rozpoczęła w niej naukę. 
Na zdjęciu — widok szkoły. 
Przed budynkiem — dzieci w 
chwilę po zakończeniu inaugura­
cji nowego roku szkolnego. — 
O poznańskich uroczystościach 

piszemy na str. 6.
Fot. — K. Przychodzie!

Dar PGR-owco w
Drugą pięćsetkę szkół Tysiąclecia w kraju zapoczątko­

wała szkoła podstawowa w Bielawach (pow. N. Tomyśl). 
Ufundowali ją robotnicy państwowych gospodarstw rol­
nych województwa poznańskiego. Jest to zarazem 4-ta po­
wstała ich sumptem w kraju. Koszt wynosi około 3 min. 
złotych, stawiała ją brygada remontowo-budowlana PGR.
Szkoła w Bielawach należy 

do najlepiej wyposażonych 
wiejskich szkół w naszym wo­
jewództwie. Oprócz izb lek­
cyjnych zawiera salę gimna­
styczną, łazienki, centralne o- 
grzewanie i gabinety wypo­
sażone we wszystkie pomoce. 
Na dalsze uzupełnienie potrzeb 
Zarząd Główny Zw. Zaw Pra­
cowników Rolnych przezna­
czył ze swoich funduszy 20 
tysięcy zł. Nie zapomniano 
także o mieszkaniach dla nau­
czycieli. W pobliżu szkoły 
postawiono dla nich bardzo 
ładny budynek.

Otwarcie szkoły które od­
było sie w minioną niedzielę, 
było wielkim świętem dla ca­
łej okolicy. Przybyli także: 
sekretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał, wiceprzewodni-
czący Prez. WRN Tad.
Kwaśniewski, przewodu. ZW 
ZMW poseł St. Walendow-

U-roezifóta pro mocja
Na stronie 6 zamieszczamy 

szczegóły uroczystości promocji 
oficerów, jaka odbyła się w mi­
nioną niedzielę w Oficerskiej 
Szkole Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego. Na na-
szym zdjęciu moment pro-
mocji, której dokonuje główny 
kwatermistrz Wojska Polskiego, 

gen. dyw. Wiktor Ziemiński.
Fot. — K. Przychodzki

ski, Kurator Okręgu Szkolne­
go — J. Stoiński, sekretarz KP 
PZPR — J. Rybak, przedsta­
wiciele władz powiatowych z 
Nowego Tomyśla i ponad ty­
siąc ludzi z pobliskich wiosek 
na kilkuset motocyklach i wie 
lu setkach rowerów.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący Zarządu Oddziału 
ZZRR — Feliński, referat zaś, 
obrazujący ofiarność społe­
czeństwa wielkopolskiego, a 
w szczególności robotników 
rolnych, wygłosił przewodni­
czący Zarządu Okręgowego 
ZZRR — St. Banaszkiewicz. 
Życzenia złożyli przybyli z 
Warszawy dyrektor Dep. Mi­
nisterstwa Rolnictwa — Cze­
sław Karpiński i dyr. Nowic­
ki z Ministerstwa Oświaty, 
a z CR Zw. Zaw. W. Kos. 
Wspomnieniami swoimi o 
swoim bracie, działaczu związ­
ku robotników rolnych — Sta 
nisławie Kiełbasiewiczu, który 
został zamordowany przez hit- 
tlerowców i którego imię no­
sić będzie szkoła, podzielił się 
Alojzy, który wraz ze swoją 
siostrą Władysławą przyje­
chał na święto bielawskie.

Kierownik szkoły Wacław 
Molenda w imieniu grona nau 
czycieli podziękował PGR- 
owcom za tak cenny dar. a 
dzieci oprócz podziękowań zło­
żyły przyrzeczenie, że pilnie 
się będą uczyć.

Otwarcia szkoły dokonał 
dyr. Zjednoczenia PGR — inż. 
Teofil Kowalski. Uroczystość 
uświetniły występy chóru pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego 
z Poznania, poza tym śpiewa - 
wały, a później w parku tań­
czyły dzieci szkolne. Popo­
łudnie wypełniły zawody kon­
ne. a potem odbyła się zaba­
wa. (jp)

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
w częścK północno - zachodniej 
przejściowy wzrost zachmurzenia 
ze skłonnością do burz. Cieplej. 
Temperatura maksymalna od oko­
ło 20 st. na północnym wschodzie 
do około 27 st. na południu. Wia­
try słabe, przeważnie południowe 
i południowo-zachodnie.

N. Chruszczów 
na Kubanie

Pierwszy sekretarz KC KPZR, 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Nikita Chruszczów, od­
wiedził w tych dniach kraj kra- 
snodarski (KUbań). N. Chruszczów 
przebywał m. in. w rejonie Tem- 
riukskim, gdzie zapoznał się z 
pracą państwowych ferm i koł- 

I chozów. Nikita Chruszczów roz­
mawiał z kierownikami organiza­
cji krajowych na tematy, do y- 

' czącF r-ozwoju gospodarki naro­
dowej i kultury Kubania. Pre­
mier Chruszczów udzielił kierów 
nikom państwowych ferm i koł­
chozów szeregu rad i zaleceń w 
dziedzinie dalszej mechanizacji u- 
nraw oraz szerokiego zastosowa- 
nia w produkcji doświadczeń 
przodowników i osiągnięć n^iki.

Czombe przyjął 
plan U Thanta

Jak informują korespon­
denci agencji zachodnich, 
marionetkowy rząd Katangi 
przyjął plan ONZ w sprawie 
rozwiązania problemu kon 

gijskiego”. W oficjalnej odpo­
wiedzi władze Katangi oswiad 
czyły, iż akceptują „z entu­
zjazmem” projekt opracowa­
nia konstytucji federalnej.

Październik - 
„Miesiącem Oszczędności" 

Październik jest tradycyjnie ob­
chodzony jako „Miesiąc Oszczęd­
ności”. Program obchodow mie­
siąca przygotowują wojewódzkie 
i powiatowe społeczne komitety 
upowszechnienia oszczędności. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych, 
zorganizuje się szereg imprez pro 
pagujących idee i społeczne zna­
czenie oszczędzania. Przewidziane 
są m. in. konkursy w zakładach 
pracy, imprezy estradowe, radio­
we i telewizyjne oraz barwne ko­
rowody młodzieży na ulicach 
miast.

Przede wszystkim jednak PKO 
zorganizuje w październiku „Kon­
kurs 300”. Zasady konkursu są 
takie same jak w ub. roku. A 
więc w konkursie będą mogli , 
wziąć udział wszyscy posiadacze 
książeczek oszczędnościowych, w i 
tym także ci, którzy otworzą je 
w październiku. Konkursowym 
„biletem” jest posiadanie na ksią­
żeczce oszczędnościowej kwoty co 
najmniej 300 zł i deklaracja nie 
podjęcia tej kwoty przez 3 mie­
siące. Na konkurs można, rzecz 
Jasna zadeklarować więcej, byle­
by zgłoszona kwota stanowiła wie 
lokrotność 300 zł. Każda „trzy- 
setka” daje jedną szansę wyloso­
wania nagrody. Będzie ich wiele 
— radioodbiorniki, telewizory, prał 
ki, lodówki, motocykle itd. Na­
grody te losowane będą w po­
szczególnych województwach.

Centralnie natomiast przezna­
cza się do losowania samochody 
osobowe — 5 „Syren”. Udział w 
losowaniu tych nagród wezmą po­
siadacze książeczek oszczędnościo- 
wzych, którzy zadeklarowane na 
„Konkurs 300” kwoty przechowa­
ją w PKO przez 4 miesiące.

Łączna wartość nagród w „kon­
kursie 300” wynosi 1,5 min. zł.

PAP l

tu 18 Państw w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy.
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PUC WYGRAŁ Z AZS
Bawiąca w naszym mieście, stu­

dencka drużyna kolejarzy fran­
cuskich PUC (Paris Universitś 
Club), rozegrała wczoraj towa­
rzyski mecz z zespołem poznań­
skiego AZS-u. Po żywej i emw 
cjonującej grze, zwyciężyli goście 
w stosunku 73:50. Do przerwy pro 
wadzili poznaniacy 30?28, lecz po 
zmianie stron i zejściu z boiska 
najwyższego w naszym zespole —• 
Krygiera, przewaga gości była ol­
brzymia.

JUNIORZY ŁKS 
MISTRZAMI POLSKI

Na stadionie Dziesięciolecia W 
Warszawie rozegrane zostało fina 
łowe spotkanie piłkarskie o tytuł 
mistrza Polski Juniorów. Spotka­
ły się zespoły ŁKS Łódź i Legii 
Warszawa. Zasłużone zwycięstwo 
odnieśli, bardzo dobrze wyszkolę 
ni technicznie, młodzi piłkarze 
ŁKS 1:0 (0:0). Decydującą o mi­
strzowskim tytule bramkę zdobył 
Orczykowski. <
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Masy algierskie
arbitrem sytuacji w kraju

Regulamin 
konkursu orki

150 min. zł oszczędności

Po niedzielnej strzelaninie w Kazbie, w poniedziałek do 
godzin popołudniowych panował w Algierze względny 
spokój. Mieszkańcy stawili się do pracy. Kazba pozostawa­
ła jednak nadal ogniskiem za palnym. Przedstawiciel Biura 
Politycznego. Yacef Saadi, zabarykadował się wraz ze swoi, 
mi ludźmi w gmachu szkolnym. Żołnierze Wilai IV otaczali 
nadal dzielnice dosyć zwartym kordonem.

staje się coraz bardziej koniecz­
na. Trzeba, aby Algier został szyb
ko zdemilifaryzowany — 1 
Biuro Polityczne.

Sabotaż Wilai IV

kończy

Andrian Nikołajew 
w rodzinnej wsi

Lotnik kosmonauta An­
drian Nikołajew przybył w 
poniedziałek do wsi rodzinnej 
Szorszely w czuwaskiej repu­
blice autonomicznej. Ludność 
serdecznie powitała swego wy 
bitnego rodaka. Na wiecu, 
który odbył się we wsi ser­
deczne gratulacje złożyli ko-
smonaucie przewodniczący
kołchozu — pierwsza nauczy­
cielka Andriana, Klawdia Sie-
mionowa przewodniczący
rady ministrów republiki czu 
wąskiej Anatoli Jerlakow.

PAP

Największy hotel
W pobliżu Kremla, w stolicy 

ZSRR, rozpoczęła się budowa naj­
większego w Europie hotelu. W 
czterech 12-piętrowych blokach 
mieścić się będzie 3200 pokoi. O- 
gólna liczba miejsc w restaurac­
jach, kawiarniach i barach wyno­
sić będzie około 5 tys.

W skład kompleksu hotelowego 
wejdzie sala koncertowa na 3 tys. 
miejsc. Na estradzie zmieści się 
chór i orkiestra liczące 600-700 o- 
sób. W razie potrzeby specjalne 
urządzenia będą obniżać estradę 
dc poziomu sali. (PAP).

Masy algierskie są, jak się 
zdaje, arbitrem sytuacji — pi 
sze komentator agencji Fran­
ce Presse, omawiając sytuację 
polityczną. Tylko ten przy­
wódca. który uzyska bezwa­
runkowe poparcie mas, pokie­
ruje losami kraju. Tymczasem 
apele różnych osobistości, a 
przede wszystkim premiera 
Tymczasowego Rządu Republi 
ki Algierskiej. Ben Kheddy i 
przywódcy kabylskiego. Belka 
cema Krima, pozostały chwi­
lowo bez echa. Na rzecz po­
jednania. wystąpił również 
pułkownik Tuamrane. były za 
stępca dowódcy Wilai III. — 
Zwrócił się on do szefów woj­
skowych Wilai IV, aby zrewi­
dowali swe stanowisko, kie­
rując śię wyłącznie najwyż­
szymi interesami narodu.

Jeśli chodzi o sytuację w re 
jonie algierskim, kontrolowa

Według informacji koresponden 
tów agencji zachodnich, żołnierze 
Wilai IV próbowali wysadzić w 
powietrze most na drodze Algier 
— Laghouat, aby opóźnić postępy 
■wojsk Biura Politycznego. Ładu­
nek dynamitu okazał się jednak 
za słaby, tak że most może słu­
żyć jeszcze samochodom osobo­
wym. Ciężarówki zostały nato­
miast zawrócone z drogi. (PAP)

Heath w Paryżu
Brytyjski lord strażnik tajnej 

pieczęci Edward Heath przyleciał, 
w poniedziałek rano z Nicei do 
Paryża. Ma on tam przeprowadzić 
rozmowy z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych Couve 
de Murville'em w sprawie przy­
stąpienia W. Brytanii do Wspólne 
go Rynku.

Heath. który spędził weekend na
Riwierze francuskiej, 
Couve de Murville’a na 
do ambasady brytyjskiej 
ryżu. (PAP)

zaprosił 
kolację 
w Pa-

nym przez 
sad niczym 
zajęcie w 
wczesnych 
dniowych.

Wilaję IV. to za- 
wydarzeniem było 

poniedziałek we 
godzinach popołu- 
miejscowości Bog-

Koziołki płacą
W 277 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 2 bm. w Dusz­
nikach stwierdzono jeden kupon 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi oddany w Kolekturze nr 196 w 
Sierakowie.

Właściciel tego kuponu otrzy-

hari. Oddziały Wilai VI (Sa­
hara), stojące po stronie Biu­
ra Politycznego, wkroczyły do 
miasta bez walki.

W Aumale. miejscowości — 
położonej o 100 km na wschód 
od Boghari. sytuacja nie ule­
gła zmianie. Wbrew pogło­
skom. żołnierze Wilai VI nie 
przedostali się w godzinach 
porannych do tej miejscowo­
ści.

Okoliczności niedzielnej strzela-

100 nowych 
„tysiąclatek11

(Dokończenie ze str. 1)
wpłaciła 268,7 min.
Wawer 27 min.

a dzielnica 
Podkreślić

muje wygraną wy sok ości
443.537,—. Ponadto stwierdzono 116 
wygranych z cztereińa trafienia­
mi. Właściciele tych kuponów o- 
trzymują wygraną po zł 1.237: 
3.144 wygrane z trzema trafie­
niami po zł 45: 32.279 wygranych
r dworna

Zgodnie
trafieniami po zł 6.
z regulaminem Poznań

skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 
podane wysokości mogą ulec zmia 
nie na skutek wniesicnych rekla­
macji. Wygrane z pięcioma i czte 
rema trafieniami wypłaca PKO w 
Poznaniu od dnia 6 września 
1962 r. pozostałe wygrane wypła­
cają kolektury przyjmujące kupo 
ny i to: w Poznaniu od dnia 5 
września 1962 r., a na terenie woj. 
poznańskiego od dnia 7 bm..

Ponadto rozlosowano pomiędzy 
uczestników gry miasta i powia-
tu szamotulskiego 5 
cjalnych. Nagrody te 
nawiasach podajemy 
lektur i banderoli).

nagród spe- 
wygrali: (w

Radio (195 — 130000/1) Wieczorek
Barbara, Konin p. Pniewy, po-
wiat Szamotuły: motocykl (266 — 
22485 III) Michał Młyńczak. Pnie­
wy, Sądcwa 2; premia 2.000.— zł 
(185 .— 60374 ab.) Nyka Genowefa.
W ronki, 
1.500,— zł 
Stanisław,

Nadleśnictwo; premia 
(228 — 105030/1) Pawlak 
Szamotuły, Nowowiej­

zegarek (212 32409 I)
Grygier Stanisława, Mieściska, p. 
Grzebienisko.

Na miesiąc wrzesień ,.Koziołki” 
dla* swoich graczy ufundowały 58 
cennych nagród rzeczowych — w 
tym jako główna wygrana samo­
chód osobowy „Skoda-Octavia”.

Losow*anie 278 Poznańskiej Gry
Liczbowej ..Koziołki” 
się w Lesznie w dniu 9 
19fi2 r. o godz. 13.00 na

odbędzie 
września 
Rynku.

Ujęcie zbira 
faszystowskiego
Według informacji dzienni­

ka „Alger Republicain”, wła­
dze algierskie aresztowały 
jednego ze sprawców za­
machu w porcie algierskim 2 
maja br. Jak wiadomo, eksplo 
zja samochodu - pułapki spo­
wodowała podówczas śmierć 
60 dokerów algierskich. 108 
dokerów zostało tannych. 
Zbrodniarz nazwiskiem Lopez 
został aresztowany w dzielni­
cy Bab-El-Oued. która była 
swego czasu ostoją OAS w 
Algierze. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiinmniiiiiiiiiimni

Dzisiejszy serwis informacyiny 
przygotował Mieczysław Baliński

niny w 
miotem 
ny m w 
premier 
publiki

Kazbie są nadal przed- 
kontrowersji. W ogłoszo- 
południe komunikacie —- 
Tymczasowego Rządu Re 

Algierskiej — Ben Khed-
da, podtrzymuje opinię o inter­
wencji żołnierzy francuskich. Ko­
rzystając z panującego w Kazbie 
zamieszania — głosi Ben Khedda 
— wojskowi francuscy strzelali do 
tłumu. Padli zabici i ranni. Oby 
te wypadki wpłynęły na zaprze­
stanie walk bratobójczych i przy­
pomniały wszystkim o obecności 
armii francuskiej na naszej zie­
mi. Mimo zaprzeczeń wyższego do 
wództwa francuskiego, pewne e- 
lementy armii francuskiej użyły 
broni przeciwko naszej ludności. 
Wnoszę uroczysty protest prze­
ciwko tej agresji, która stanowi 
pogwałcenie układów ewiańskich 
i wpływa na pogorszenie sytua-

należy, że rodacy nasi z zagranicy 
przekazali na fundusz budowy 33 
tys. dolarów. W ofiarności na 
rzecz budowy szkół przodują ro­
botnicy. Również młodzież szkol­
na w ramach zbiórki i sprzedaży 
złomu oraz makulatury przeka­
zała na SFBS ponad 10<l min. zł, 
tj. równowartość 2B budynków 
szkolnych. >

W dalszym ciągu przemówienia 
marszałek Wyeech przypomniał, 
iż wzniesiono już 4.146 izb szkol­
nych oraz wiele izb mieszkalnych 
dia nauczycieli. Do 1965 r. wybu­
duje się 11 tys. izb lekcyjnych.

Centralna uroczystość inaugura­
cji nowego roku szkolnego 1962 63 
odbyła się wczoraj w robotniczej 
dzielnicy Gliwic - Trynku, w no­
wej szkole, pomniku 1000-lecia. 
Szkoła, która otrzymała imię har 
cerza i nauczyciela śląskiego za­
mordowanego przez hitlerowców 
— Józefa Bukowca, to pierwsza 
w kraju szkoła wzniesiona ze 
składek młodzieży.

Na uroczystość inauguracji no­
wego roku szkolnego przybył do
Gliwic minister oświaty Wa-

Komunikat 
Biura Politycznego FLN
W komunikacie, ogłoszonym

poniedziałek po południu, 
Polityczne Algierskiego 
Wyzwolenia Narodowego

Biuro 
Frontu 
piętnu-

je oficerów' Wilai IV. którzy, „u- 
trzymując, że żołnierze francuscy 
wywołali niedzielną strzelaninę w 
Kazbie”, nie wahają się przed 
..stworzeniem groźby interwencji 
zagranicznej".

Komunikat głosi, że ewakuacja 
Algieru przez oddziały Wilai IV

cław Tułodziecki, przedstawiciele 
miejscowych władz z przewodni­
czącym Prezydium WRN Ryszar­
dem Nieszporkiem oraz społeczeń 
stwa.
Ponad 16 tysięcy uczniów w tym 

23,5 tys. siedmiolatków rozpo­
częło wczoraj naukę w szkołach 
podstawowych i średnich Ziemi 
Lubuskiej. Wraz z nowym ro­
kiem, oddanych zostało do użyt­
ku kilka nowych obiektów szkol­
nych. gdzie inauguracja nauki 
przebiegała szczególnie uroczyś­
cie. Są to między innymi szkoły 
w Walewicach, Zimnej Brzeźnicy, 
Bukowcu i Głogowie, wzniesione 
kosztem funduszów państwowych. 
W Babimoście zaś, Krośnie O- 
drzańskim i Górzycy po. raz pier­
wszy otworzyły swe podwoje du­
że i bardzo nowocześnie wypo­
sażone szkoły — pomniki Tysiącle 
cia.

Z nieukrywanym niepokojem hamburski 
dziennik „Die Weit” donosił niedawno 

w korespondencji z Waszyngtonu o badaniach 
podjętych przez specjalną komisję senatu na 
temat „pozadyplomatycznej działalności ob­
cych rządów” na terenie USA. Pierwsze, tym 
czasowe sprawozdanie, opublikowane na ten 
temat w oficjalnym biuletynie kongresu, da­
ło początek chwilami bardzo ostrej w tonie
dyskusji, amerykańskiej.
ataki pism, zwłaszcza bliskich rządzącej partii 
demokratycznej, wymierzone są w tzw. ger­
man lobby, a więc i w agentury zachodnio- 
niemieckie, działające na zlecenie Bonn w wa 
szyngtońskim światku politycznym.

Tu parę słów ’ 
by”. Pojęcie to, 
osobliwymi dla 
amerykańskiego 
czato pierwotnie

na temat. „loh-

Eu ropę jeżyków obyczajami 
życia politycznego, ozna- 

tylko kuluary kongresu.
W roku 1832 po raz. pierwszy nazwą tą obda­
rzono mocno zadomowione w Waszyngtonie 
agentury wielkich towarzystw i grup kapi­
tału, których główna działalność polegała na 
urabianiu opinii wybranych przedstawicieli 
narodu w duchu własnych interesów. Opero­
wano przy tym olbrzymimi sumami, aby prze
konać senat i izbę reprezentantów', np.
„co jest dobre dla General Motors jest rów­
nież dobre dla USA”, jak to sformułował je­
den z dyrektorów tej potężnej firmy.

Niejeden z ambitnych „chłopców z ludu” 
(jak np, Nixon), którzy obrali karierę poli­
tyczną, wkrótce dorabiał się pokaźnego ma­
jątku osobistego tylko dzięki temu, że nie 
pozostał niewrażliwy’ na argumenty lobby- 
istow. Nic więc dziwnego, że wkrótce poję­
cie lobby stało się równoznaczne z korupcją 
w życiu politycznym Stanów Zjednoczonych.

W roku 1946 starano się temu w jakiejś mie­
rze położyć kres, w sposób zresztą specyficz-

W czasie sobotniego posiedzenia 
w gmachu Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
ustalono regulamin, zasady orga­
nizacyjne, termin oraz program 
wojewódzkiego Konkursu Orki, 
który dorocznym zwyczajem od­
bywa się na jesieni. Zostanie on 
poprzedzony eliminacjami trakto­
rzystów w gromadach. Powiatowe
konkursy orki zostaną przepro-
wadzone do połowy września.

Termin wojewódzkich zawodów 
dla mistrzów orki został ustalony 
na 7 października or. W progra­
mie przewidziano: konkurs orki 
zimowej, sprawności technicznej 
i obsługi ciągnika agregatowanego 
z różnymi rodzajami maszyn i na­
rzędzi rolniczych. We wstępnej 
cz ści pokazu orki prof. St. We- 
res z Katedry Mechanizacji Rol­
nictwa WSR wygłosi krótki wy­
kład dla uczestników konkursu 
i zaproszonych obserwatorów. Te­
goroczny Wojewódzki Konkurs 
Orki odbędzie się w Rolniczym Ke 
jonowym Zakładzie Doświadczal­
nym w Sielinku (pow. nowotomy- 
ski). Stanowi to doskonałą okazję 
dla traktorzystów, którzy mogą 
publicznie współ, wodniczyć o ty­
tuł mistrza orki. Zadaniem kon­
kursu jest przecież m. in. popu­
laryzacja umiejętności zawodo­
wych. a tym samym zachęta do
podnoszenia kwalifikacji 
traktorzystów, pracujących 
nych działach gospodarki

Szczególnie duże pole do 
mają traktorzyści kółek

ogółu 
w róż- 
rolnej.
popisu 
rolni-

czych, które dysponują największą 
w województwie ilością ciągników. 
Niestety, w’ ubiegłym roku kółka 
rolnicze, podobnie jak spółdziel­
nie produkcyjne, nie przejawiały 
należytego zainteresowania kon­
kursami orki. W tym roku nic nie 
zapowiada poprawy, bo na wspom 
nianym posiedzeniu nie było na­
wet przedstawiciela WZKR.

(emp)

Skup zboża
w sierpniu

Jąk informuje Wydział Sku 
pu Prezydium W RN — do ma
gazynów zbożowych na­
szym województwie wpłynęły 
ogółem 58.262 tony ziarna z 
gospodarki chłopskiej, co sta­
nowi 105.9 proc, wykonania 
sierpniowego planu . skupu. 
Państwowe gospodarstwa rol­
ne sprzedały państwu 21.302 
tony ziarna (26,2 proc, roczne 
go planu). Do końca sierpnia 
wykonało plany miesięczne 
skupu 20 powiatów, W czołów 
ce są powiaty: wołsztyński — 
195,6 proc, planu sierpniowe­
go, ostrzeszowski — 184,3 pro 
cent i trzcianecki — 179,1 pro 
cent. Na końcu tabeli znajdu­
ją się powiaty: krotoszyński
— 31,1 proc., kaliski — 
proc, i wągTowiecki — 61 
cent.

W ubiegłą sobotę padł
kord skupu zboża do

57.6 
pro

re- 
ma-

gazynów dostarczono ponad 8 
tysięcy ton ziarna. Mimo do­
brej realizacji obowiązko­
wych dostaw, rolnicy jeszcze 
zbyt mało zboża odstawiają 
ponad plan. Skupiono dopiero 
1.829 ton po cenach wolnoryn 
kowych.

(emp)

dzięki nowej technice
Opracowany został plan rozwoju techniki przemysłu ma­

teriałów budowlanych na 1963 r. Plan zawiera ponad 560 
tematów prac doświadczalnych i naukowo-badawczych. 
Większość koncentruje się na zagadnieniach dalszej mecha­
nizacji i automatyzacji produkcji, nowej technologii, oraz 
nowych, lepszych i tańszych materiałów budowlanych. 
Przewiduje się, że dzięki przedsięwzięciom postępu technicz­
nego przemysł materiałów budowlanych uzyska w przy­
szłym roku ponad 150 min. zł oszczędności.

Przekształcenie
Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych
Prezydium Rady Najwyższej 

Federacji Rosyjskiej wydało 
dekret w sprawie przekształ­
cenia Republikańskiego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych w Ministerstwo Ochro­
ny Porządku Publicznego.

Dekret stwierdza, iż koniecz 
ne jest także przekształcenie 
Ministerstw Spraw Wewnątrz 
nych republik autonomicz­
nych w Ministerstwa Ochro­
ny Porządku Publicznego. Wy 
działy spraw wewnętrznych

M. in. w przemyśle cemen­
towym główny nacisk położo­
ny zostanie na automatyzację 
urządzeń pomiarowo-kontrol­
nych w piecach obrotowych 
oraz na przygotowanie pro­
dukcji nowych odmian1 cemen 
tu — białego, kolorowego i 
tzw. hydrotechnicznego (do 
robót wodnych) ponadto 'na
rozszerzenie produkcji ce.

przy komitetach wyko-
nawczych rad terenowych 
przekształcone zostaną w wy­
działy porządku publicznego. 

PAP

Problem prób nuklearnych

w Kosmosie

Zastanowienie
po niewczasie

Korespondenci Zachodnich A- 
gencji Prasowych w Waszyngto­
nie zastanawiali się w niedzielę i
poniedziałek, czy 
prezydent Kennedy

przypadkiem 
nie będzie

musiął wstrzymać dalszych, ame
rykańskich prób jądrowych
Kosmosie, a to z powedu 
czekiwanych” dla rządu 
choć przewidzianych przez

„nieo- 
USA, 
eks-

pertów spoza rządu, następstw 
pierwszego takiego wybuchu, z 
lipca bi.

Pas radiacji, stworzony przez 
tę eksplozję na wysokości od 400 
do 1.600 km nad Ziemią, uszko­
dził trzy sztuczne satelity i za­
groził lotom człowieka poza Zie­
mię. W sobotę zaś. jak to ogło­
siło ministerstwo obrony USA 
wspólnie z Komisją Energii Ato­
mowej, specjaliści amerykańscy 
doszli do wniosku, że sztuczny 
pas promieniowania okołoziem- 
skiego utrzyma się. być może —

mentu wyższych marek —♦ 
„350” i „450”.

W hutach szkła zainstalo­
wanych będzie kilka całko­
wicie automatycznych linii 
produkcyjnych, kontrolowa­
nych przy pomocy telewizji 
przemysłowej. Planuje się 
również wprowadzenie no­
wych metod wytapiania, har­
towania i obróbki szkła oraz 
zastosowanie prototypowych, 
wysokowydajnych maszyn i 
urządzeń, m. in. szlifierek ka­
ruzelowych.

Przemysł silikatowy, opra­
cuje technologię wytwarzania 
wielkowymiarowych elemen­
tów7 ściennych i dachowych z 
betonu komorkowego. Jedno­
cześnie wykonane zostaną 
urządzenia do mechanicznej 
obróbki wspomnianych ele­
mentów, ■ dzięki czemu nie 
trzeba będzie tynkować ścian.

Rozszerzy się także w przy­
szłym roku znacznie wachlarz 
wyrobów z tworzyw sztucz­
nych na potrzeby budownic­
twa. M. in. przedsiębiorstwo 
robot instalacji sanitarnych 
dostarczy na rynek pierwszą 
partię umywalek, zlewozmy­
waków i brodzików z two­
rzyw polietrowych wzmocnio­
nych włóknem szklanym. 
Będą one o ok. 40 proc, tańsze 
od produkowanych obecnie. 
W przyszłości planuje się wy­
twarzanie z plastyku całych 
zestawów kuchennych i ła­
zienkowych. (PAP)

Zobowiązania energetyków
,.przez wiele Poprzednio
eksperci rządu USA pocieszali u- 
czonych i astronautów, że pas za 
niknie w ciągu kilku miesięcy.

Rzecznik prasowy Białego Do­
mu, Pierre Salinger — zapytany 
przez reporterów, czy odbędą się 
dalsze próby w Kosmosie, odparł: 
„ Nie mam nic do powiedzenia, 
ta sprawa jest wciąż przedmio­
tem badań”.

Komunikat ministerstwa obrony 
i Komisji Energii Atomowej po­
dawał, że nasilenie radiacji po­
nad Ziemią wzrosło po Wybuchu 
„bardziej niż przewidywano", co 
dla specjalistów rządowych jest 
„wciąż zagadką".

Mimo to, przynajmniej według 
stanu z poniedziałku, rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie zrezygno 
wał z zamiaru przeprowadzenia 
wysoko, ponad Ziemią, jeszcze 
trzech prób jądrowych. (PAP)

Święto 
okaz j ą 
osiągnięć

wykonane
energetyka było 

do podsumowania 
pracowników tej

gałęzi gospodarki. Zobowiąza­
nia podjęte z okazji Dnia 
Energetyka zostały wykonane, 
a nawet w wielu wypadkach 
przekroczone. Dzięki temu na-
stąpiła poważna 
dostawach prądu 
słu i“luaności.
w tej dziedzinie

poprawa w 
dla przemy- 

Ograniczenia 
zmniejszono

Piąta kolumna Bonn
w Waszyngtonie

nie amerykański: istnienie lobhy zalegalizo­
wano, zobowiązując tylko zawodowych lob-
byistów do rejestrowania się poddania
swych ksiąg buchaltery jnych kontroli kon­
gresu. Łatwo jednak domyśleć się, żć sumy, 
jakie wykazują oni w swojej księgowości, sta 
now'ią zaledwie ułamek tego, co potężne spół­
ki stawiają do ich dyspozycji' dla celów’ „ob­
iektywnego informowania” senatorów i po­
słów.

Obok wielkich koncernów krajowych rów­
nież przedstawicielstwa obcych rządów cał­
kiem oficjalnie powierzają utrzymanie takich

biur informacyjnych” specjalizującym się
w tej dziedzinie firmom amerykańskim, wystę
pującym pod szyldem „Public-Relations-In-
corporation”. W chwili obecnej istnieje 
takich pozadyplomatycznych zawodowych 
gentur rządów na terenie Waszyngtonu.

411

występowało tutaj w charakterze skromnego 
a zarazem hojnego klienta. Tymczasem za­
równo nieco dyskretniejsza w swoich wystą­
pieniach oficjalna lohby rządu bońskiego, jak 
i nieskrępowana żadnymi względami politycz­
nymi lobby przemysłu zachodnioniemieckie- 
go, zaczęły się bez ceremonii wtrącać w wew 
nętrzną politykę USA.

Uwagę zwraca zwłaszcza, ż.e firma „Julius 
Klein, Public Relations Inc.”, reprezentująca 
oficjalnie interesy gospodarki zachodnionie- 
mieckiej coraz częściej zajmuje się zagadnie­
niami politycznymi, w ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Sam Julius Klein, amerykański ge­
nerał gwardii narodowej w stanie spoczynku, 
pochodzący z Niemiec, jest blisko związany 
z partią republikańską. Wydawany przez nie­
go, za pieniądze kapitału zachodnioniemiec- 
kiego, dwutygodniowy biuletyn, podejmuje 
ataki najbardziej reakcyjnych pism republi­
kańskich na rząd Kennedy’cgo, dając temu 
odpowiednią oprawę w postaci bijących na 
alarm tytułów o „zbytniej miękkości”, USA 
wobec komunizmu. Nietrudno zgadnąć, że 
biuletyn ten stanowi rodzaj rozkazu dzien­
nego dla całej armii polityków* różnego auto-

do minimum. Zwrócono szcze­
gólną uwagę na dalsze po­
lepszenie ekonomiki w przed­
siębiorstwach energetycznych. 
Tak więc obniżono zużycie pa­
liwa na 1 kWh o 14 gramów 
oraz zmniejszono tzw. straty 
sieciowe.

Łączna wartość wykona­
nych zobowiązań wynosiła 94 
min. zł, podczas gdy plano­
wano tylko 60 min. zł. Nowe 
podjęte przez energetyków 
zobowiązania zapewnią dalszą 
poprawę bilansu mocy i 'W 
produkcji energii. Podjęły je
wszystkie przedsiębiorstwa
zjednoczenia energetyki. Mają 
one na celu m. in. zwiększe­
nie dyspozycyjności urządzeń 
i udoskonalenia pracy całego 
systemu energetycznego. Łącz­
na wartość tych^zobowiazań 
wyniesie ok. 85 min. zł. (PAP)

> ramenru, którzy partycypują

W obecnej stolicy świata kapitalistycznego 
najwięćej pieniędzy na „informowanie opinii 
publicznej” wydają na ogół takie rządy, któ­
re same korzystają z pomocy amerykańskiej.
Można bez przesady powiedzieć, spora
część tej pomocy wraca do USA w postaci 
odpowiednich „argumentów politycznych” 
na ręce czcigodnych senatorów i kongresma-

Rzecz jasna i rząd boński utrzymuje swoją 
Oficjalną lobby w Waszyngtonie. Pozostałoby 
to z pewnością niezau ważpn/, gdyby Bonn

I

nieoficjal-
nych funduszach informacyjnych, jakimi 
Bonn rozporządza na terenie USA.

,,German lobby” jest tylko jednym ramie- 
Aien^i, przy pomocy którego Bonn stara się 
bezpośrednio wpływać na politykę amerykań­
ską. (Ale ramię to sięga nie tylko do kongre­
su, nie tylko kieruje dobrze poinformowa- 
nynti przez Jnliusa Kleina senatorami ame­
rykańskimi i posłami, ale mobilizuje również 
na terenie USA organizacje niemieckie w du­
chu rewizjonistycznej polityki Bonn. Ale to 
już inna historia.

WOJCIECH BARCZ

Wyrok w procesie 
terrorystów berlińskich
W poniedziałek zapadł wy­

rok w toczącym się w Berli­
nie przed sądem najwyższym 
NRD procesie przeciwko gru" 
pie terrorystów i szpiegów. 
Oskarżeni Fink i Sterzik ska­
zani zostali za szpiegostwo na 
karę dożywotniego więzienia. 
Oskarżeni Gengelbach, Stern- 
heimer i Stachowitz za dzia­
łalność terrorystyczną otrzy­
mali kary więzienia 12, 7 i ® 
lat. Tym trzem oskarżonym 
na poczet kary zaliczono 
areszt śledczy. (PAP)
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Koparka- olbrzym
W związku Radzieckim, na Sy­

berii znaleziono olbrzymie złoża 
węgla kamiennego niemal na po­
wierzchni gruntu. Złoża te będą 
eksploatowane sposobem odkryw­
kowym przy, pomocy koparek ol­
brzymów, „przerabiających” 12 ty 
sięcy m’ złoża', na godzinę. Roz­
miary maszyny odpowiadają wyso 
kości dziesięciopiętrowego domu.

Może ona pracować całkowicie 
automatycznie według;z góry za- 
łoionego programu, a inżyniero­
wie znajdujący się w oddalonej 
dyspozytorni, na ekrarnach telewi­
zorów obserwują pracę koparki i 
mogą nią w razie potrzeby zdal­
nie sterować. (API)

Refleksje amerykańskie
TY rezydent Kennedy,; przemawiając 17 ubm. w po- 
1 hidniowej Dakocie, podkreślił pod świeżym ura­

żeniem sukcesów radzieckich w Kosmosie, że szan 
som Ameryki w współzawodnictwie ze Związkiem 

; Radzieckim poważnie sizkodzą sprzeczności wewnątrz 
społeczeństwa i państwa amerykańskiego.

Słowa te w artykule „Im­
perium Pentagomu” skomen­
tował „U. S. News World Re­
port”. Pismo przypisuje hamo 
wanie postępu lotnictwa ame­
rykańskiego walce konkuren­
cyjnej pomiędzy poszczególny 
mi stanami USA o zlecenia 
wojskowe. Przedstawiciele po 
szczególnych stanów w Kongre 
sie używają wszelkich dozwolo 
nych i niedozwolonych środ­
ków, aby zdobyć jak najwię­
cej zamówień, nie licząc się 
z koordynacją wysiłków pań­
stwa.

Na próżno prezydent Naro­
dowej Agencji do spraw aero- 
nautyki i badań kosmicznych 
J. Wabby nawołuje do kon­
centracji ośrodków nauko­
wych w jednym rejonie geo­
graficznym i nierozpraszania 
stacji naukowo-badawczych 
po całym kraju. Zwyciężają 
wpływy zakulisowe, w których 
stosunki osobiste, a nierzadko 
przekupstwo, odgrywają dużą 
rolę.

Przemysł produkujący samo 
loty> rakiety i systemy ąerokos 
miczne zatrudnia ponad 700 
tysięcy osób, to jest prawie ty 
le, co samochodowy. Jak roz­
lokowany jest ten przemysł?

Wytwórnie samolotów i ra­
kiet znajdują się na zachod-
nim wybrzeżu 
elektronowych
czych 
nych

firm 
jest

USA- Wiele 
i badaw- 
rozmieszczo- 

na wybrze­
żu wschodnim. Nad Zatoką 
Meksykańską od Texasu do 
Florydy istnieje kompleks oś 
rodków do badań kosmicz­
nych. W każdym też stanie 
wojskowe placówki lotnicze 
i bazy morskie, zatrudniające 
ogółem 2 min. 700 tys. osób- po 
siadają ■własne laboratoria. 
Najwięcej zamówień otrzymu 
ją stany Kalifornia, Texas, 
Pensylwania, Nowy Jork i Wa 
szyngton. Przypada na nie 67,4 
proc, ogółu zamówień. Ostat­
nie miejsca zajmują Nevada, 
Wyoming i Vermont, które łą­
cznie otrzymały na rok 1961/62 
mniej niż 10 proc, zamówień. 
Na skutek wpływów zakuliso 
wych odebrano Vermontowi 
stację badawczą i przeniesio­
na ją do stanu nowojorskiego.

„Przedstawiciele małych sta 
nów nie otrzymujących zamó­
wień, pisze „U. S. News World 
Report”, często mówią, że de­
cydujące znaczenie przy roz­
dziale wielkich zamówień woj 
skowych mają wpływy zaku­
lisowe w Waszyngtonie”.

,,W bieżącym roku finanso­
wym — jak informuje wspom 
niane pismo — główne asyg- 
nowania na aeronautykę i ba 
dania kosmiczne przekazane 
zostały czterem stanom. Sześć 
innych, w tym New York i le 
xas otrzymały ponad 100 mi­
lionów dolarow. Około miliar 
da dolarów wyasygnowano na 
nowy kompleks ośrodków do 
badań kosmicznych, skupio­
nych głównie na południu kra 
ju”.

W wyniku „zimnej wojny 
kredyty na wojsko stały się 
dla kół przemysłowych nieza­
stąpionym źródłem dochodów. 
Jak wiadomo, w nowym roku 
budżetowym, który rozpoczął 
się 1 lipca, budżet wynosi 51,6 
miliarda dolarów, tj. prawie 

। o 20 proc, więcej niż w 1961 r.

ZA KULISAMI POSTĘPU
ie wiem dokładnie ile frezarek pracuje w polskim 

przemyśle. Sądząc po wielkości produkcji no­
wych obrabiarek do skrawania metali (22,2 tys. 

n.»i«, rocznie) na pewno więcej niż tysiąc.
. ysiąc tych maszyn trzeba będzie instalować 

wkrótce w nowo budowanych fabrykach. Ileż sił ludz­
kich materiału, złotówek i miejsca w fabrykach moz- 

y zaoszczędzić, gdyby się udało podwoić wydaj­
ność frezarek?

Człowieka, który przyszedł 
by z gotowym i wypróbowra- 
nym juz projektem w tej spra parą” realizować. Tak podpo-

Prócz tego, 3-8 miliarda do­
larów, czyli 4-krotnie więcej 
niż w roku ubiegłym przezna 
cżorao na tzw. „cywilne” bada­
nia kosmiczne. Ekonomiści 
przewidują, że w 1970 r. bu­
dżet wojskowy wyniesie praw 
dopodobnie 70 miliardów dola 
rów, o ile nie nastąpi porozu­
mienie w sprawie rozbrojenia.

Senat USA w przewidywa­
niu, że zaostrzy się w tym cza 
sie walka pomiędzy poszczegól 
nymi stanami i badania kos­
miczne będą jeszcze bardziej 
rozproszone, wyłonił komisję 
pod przewodnictwem Johna 
Mclallana dla zbadania celo­
wości i słuszności lokaty za­
mówień wojskowych i ich po­
działu między stanami.

HENRYK BARAŃSKI

Trzy uczelnie 
zaczynają naukę

IV akacje „poróżniły” akademicką brać. Oto studenci Aka-
’ ’ demii Medycznej, Wyższej Szkoły Rolniczej i uczelni 

artystycznych pławić się jeszcze mogą w nagrzanym morzu 
lub wędrować po górskich szlakach — zaś Politechnika 
Poznańska, Wyższa Szkoła Ekonomiczna oraz Uniwersytet 
wzywają już swoich słuchaczy do sal wykładowych.
Studenci Politechniki rozpo­

częli wykłady z dniem 1 bm.; 
uroczystą inaugurację nowego 
roku przygotowano dla nich 
na dzień 8 bm. Jak się dowia­
dujemy, na stacjonarnych, 
wieczornych i zaocznych stu­
diach spotka się w tym roku 
około 4.000 studentów; w tym 
ponad 450 na I latach wszyst­
kich wydziałów. Znacznie 
zwiększył się nabór studentów 
na wydziale budowy maszyn, 
w związku z otwarciem no­
wego kierunku: silniki spali­
nowe, w którym na razie bę­
dą się specjalizować studen­
ci III roku. Na wydziale bu­
downictwa rozwój a się poważ­
nie kierunek, związany z bu­
downictwem wiejskim, szcze­
gólnie zaś tzw. Turystyka. Po­
nadto Politechnika Poznańska 
uruchomiła w tym roku 3 no­
we punkty konsultacyjne, 
półstacjoname: w Koninie, ze 
specjalizacją górniczą, w Ostro 
wńe (kolejnictwo) i Zielonej 
Górze (budownictwo).

Now’y rok akademicki na 
WSE rozpoczyna się 5 bm. 
Ogólna liczba studentów o- 
siągnęła tu w tym roku liczbę 
2.100 (950 — studia stacjonar- 

zaoczne). Uczel-ne, 1150
nia ma w dalszym ciągu dwa 
wydziały: ogólno-ekonomicz- 
ny i handlowo-towaroznaw- 
czy, z tym że ten ostatni roz­
bito obecnie na dwie samo­
dzielne sekcje. Nowy punkt 
konsultacyjny, prowadzący 
specjalizację ogólno-ekono- 
miczną, utworzono w bieżą­
cym roku w Zielonej Górze. 
Czyni się również starania o 
otwarcie podobnego punktu 
w Kaliszu.

Studenci UAM spotkają się 
na wykładach dopiero w dniu 
17 bm. Jak nas informuje 
wydział do spraw nauki — 
na studiach stacjonarnych roz- 
pocznie naukę 3.846 studen­
tów; wydział prawa ma 937 
słuchaczy, filologia — 761, 
wydz. filozoficzno-historyczny 
— 1.687 (w tym najpopular­
niejsze kierunki to psycholo­
gia, pedagogika, archeologiami 
etnografia) matematyka fi­
zyka i chemia — 982, a bio- 

wie — należałoby chyba ozło­
cić, a rzeczowy projekt „całą

wiada logika.
Niestety, jakże często w ży­

ciu jesteśmy na bakier z logi­
ką. Jesienią 1959 roku bawiła 
w Związku Radzieckim grupa 
racjonalizatorów z „Cegielskie 
go”. Radzieccy metalowcy 
przyjmowali cegielszczaków 
bardzo gościnnie, pokazywali 
im swoje fabryki, zapoznawali 
z metodami pracy i udoskona­
leniami. W czasie spotkania 
(w Leningradzkim Pałacu Pra­
cy) z członkami Wszechzwiąz- 
kowego Stowarzyszenia Wy­
nalazców i Racjonalizatorów, 
orzewodniczący Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji z HCP 
otrzymał od znanego radziec­
kiego racjonalizatora-wyna- 
lazcy Włodzimierza Karasowa, 
dokumentację techniczną i 
wzory najnowszego jego po­
mysłu: frezu o nierównomier­
nej podziałce zębów i nowa­
torskiej geometrii ostrza.

Należy podkreślić, że w o- 
wym czasie frezy Karasowa 
były już sprawdzone i wypró'- 
bowane przez radzieckich spe­
cjalistów i robiły furorę w fa­
brykach metalowych. Państwo 
wy Komitet Naukowo-Tech­
niczny przy Radzie Ministrów 
RFSRR organizował akurat 
wspólnie wyjazdy Karasowa i 
specjalistów — narzędziowców 

logia i nauka o ziemi 476. 
Poza tym uczelnia ma 916 słu­
chaczy na studiach eksterni­
stycznych, 2.065 na zaocznych 
i 455 na zawodowym studium 
administracyjnym. W 
szym ciągu, niestety, 

dal- 
nie

przyniosły żadnych efektów 
starania uczelni o otwarcie
nowych kierunków studiów: 
socjologii i muzykologii.

Wszystkie pozostałe uczel­
nie rozpoczynają wykłady 1 
października . (wch) 

,e3 Widać jasną plamę drzwi pokoju, obok jakąś szafkę — może bi- 
bliofeczka? — dalej tapczan. Z drugiej strony stolik, fotele, sto­
jąca lampa z abażurem. Pokój ciągle jest pusty. Upływają mi­
nuty. Może minął kwadrans, a może mniej? Nikt tego w tej chwili 
nie wie. Wszyscy wpatrują się w niewielki ekran. Ale pokój 
niezmiennie pusty.

jest

— Teraz! — woła Obara.
Pokój, w głębi na wpół ofwarłe drzwi. Potem drzwi są już 

kowicie otwarte. Ale nic się nie dzieje. Nikogo nie widać.__  
czego? Co robi ten, kto był tam wtedy? Kto poruszył te

cał-
Dla-

c.d.n.

— Co najgorsze — dodał kapitan z westchnieniem — Sprawca 
się pomylił. Anonim nie pisał Krzyżański. Jego charakter pisma 
znakomicie podrobił grafolog z Komendy. Tak. Człowiek czasem 
musi bliźnim robić kawały. U Krzyżańskiego zainstalowaliśmy 
dwie kamery filmowe. Mechanizm automatycznie włączał poje­
dyncze zdjęcia co pół minuty. Obiektyw nie kłamie. Zaraz za­
demonstrujemy to, co uwiecznił na błonie. Sierżancie, możemy 
zaczynać.

— Sssię robi, obywatelu kapitanie.

Dwóch mężczyzn w szarych ubraniach błyskawicznie zaciągnęło 
czarne zasłony. Włączono projektor, snop światła padł na martwy 
do tej pory ekran. W sali zapanował półmrok. Mimo niemal ab­
solutnej ciszy, można było wyczuć narastającą nerwowość.

— Film z jednej kamery został źle naświetlony — powiedział 
Obara, podchodząc do projektora i coś przy nim manipulując. 

— Za ło z drugiej...

— Zdjęcia nie są wyraźne — objaśnił. — Są trochę zamazane. 
Ale chyba uda się nam zidentyfikować Sprawcę. Bo... — głos 
Obary przybrał na sile — morderca jest wśród nas.

Zrobiło się nagle strasznie. Ciszę przerywał tylko terkot apa­
ratu. Zebrani poczuli, jak ze wszystkich kątów wypełza nagle 
I ę k.

— Nie! Dość! — szepnęła rozdygotanymi wargami Alicja 
Derbin.

— Uwaga! Proszę patrzeć na ekran! — syknął Obara.
Na płótnie ukazał się niewyraźny, zamglony wycinek jakiegoś 

pokoju.
— To właśnie to mieszkanie — cedził wolno kapitan. — Mie­

szkanie Michała Krzyżańskiego. Jeszcze puste. Jeszcze nikogo 
w nim nie ma. Ale za chwilę...

, Ktoś zakaszlał gwałtownie i znów zapadła cisza. Tylko aparat 
szczękał miarowo.

— Jeszcze puste — powtórzył Obara. — Za to wkrótce...
Pojedyncze obrazy pokazują się, trwają chwilę, znikają i znów 

się pokazują, w miarę tego, jak Obara manewruje projektorem.

— Uwaga!

W drzwiach słoi człowiek. Szary, niewyraźny cień. Ciemna 
smuga. Słoi bokiem do widzów, nieruchomo przez kilka obrazów.

Stępniak?! — krzyczy kłoś nienaturalnym głosem. Tokarek 
poznaje ten głos. Sobiłło.

Cień jest już bliżej. Nadal niewyraźny, nierozpoznawalny. Ale 
w pokoju widać jaśniejszy smugę. To blask z okna. Cień jest 
o metr od tej smugi. Jeżeli wejdzie...?

— Nie, nie skończcie z tym! — Alicja łka rozpaczliwie,
— Spokój! — kłoś krzyczy.
Cień ruszył się. Bokiem dotyka już jaśniejszej smugi. Jeszcze 

pół kroku...
Szczęk odsuwanego krzesła. Kłoś wsłaje. Obara szczerzy zęby 

w szyderczym uśmiechu.
— Siadaj, ty...! — czyjeś groźne warknięcie. — Łapy przy 

sobie!

Cień porusza się. Wlazł w jasna smugę światła. Trochę jeszcze 
niewyraźna, ale już poznawalna twarz Sprawcy. Sprawcy, którego 
wszyscy znaja. Przed kilku minutami wymieniali z nim uwagi. 
Siedzi tu, wśród nich.

Głośny krzyk, odgłosy szamołania. Hałas przewracanych krze­
seł. Sprawca walczy.

— Światło! — słychać głos Obary.

Błyska lampa pod sufitem. Ktoś zrywa zasłonę z okna. Pokój 
zalewa jasność. Na środku grupka osób. Poprzewracane krzesła. 
Barczysty cywil żelaznym chwytem trzyma człowieka z ekranu. 
Ale to już nie jest potrzebne. Człowiek z ekranu osłabł. Zwisa 
bezwładnie w ramionach tamtego. Tylko jego oczy, zionące nie­
nawiścią, szukają postaci Obary,

do przedsiębiorstw okręgu kuj 
byszewskiego w celu zademon 
strowania zalet nowego narzę 
dzia i organizacji masowej 
produkcji tego frezu w tam­
tejszych przedsiębiorstwach.

arunki techniczne pro- 
dukcji w radzieckich fa­

brykach metalowych są zbli­
żone do warunków w naszych 
zakładach. Jeśli więc- radziec­
cy specjaliści orzekli, że frez 
Karasowa pozwala na dwu­
krotne, trzykrotne a nawet —. 
przy obróbce metali koloro­
wych — pięciokrotne zwięk­
szenie wydajności frezarek, 
jeśli w szybkie upowszechnie­
nie tego udoskonalenia zaan­
gażował się Państwowy Ko­
mitet Naukowo - Techniczny 
największej radzieckiej repu­
bliki, to należałoby przypu­
szczać, iż po dostarczeniu do­
kumentacji i wzorców do Pol­
ski, odpowiedzialne za rozwój 
techniki instytucje sięgną po 
wyniki radzieckich prób, spre 
parują odpowiedni stop do ma 
sowej produkcji frezów i — 
w drodze nakazu 
go do produkcji.

Tymczasem... Od 
szenia przez Klub

wprowadzą

chwili zglo 
Techniki i

Racjonalizacji HCP dokumen­
tacji nowego narzędzia odpo­
wiednim agendom Ministers­
twa Przemysłu Ciężkiego — 
minęło dwa i pół roku. 
Frez Karasowa jest stosowany 
tylko u „Cegielskiego”. W han 
dlu go nie ma. Ba, pozosta­
łe fabryki metalowe w kraju
nawet 
„takie

nie wiedzą, że 
coś” istnieje.

TT-lub Techniki „Cegielskie 
go” staje się natrętny, 

telefonuje, prosi, dopytuje się: 
co z nowymi frezami? Między 
departamentem techniki elek- 
tro-maszynowej MPC, Biu­
rem Projektów Konstrukcji i 
Technologii Obrabiarek i Na­
rzędzi („Koprotech") i Zjedno­
czeniem Przemysłu Obrabiarko 
wego — nadal trwa wymiana 
korespondencji. Trwają także 
próby, które potwierdzają je­
dynie to, co stwierdzono 3 
lata temu w Związku Radziec 
kim: frez palcowy — bo taką 
nazwę mu nadano — pozwala 
co najmniej na podwo­
jenie wydajności pra­
cy frezarek, przy czym na 
jego wytworzenie potrzeba 
mniej stali, niż do frezu 
starego typu, (choć nieco inne­
go gatunku).

Jest w tym wszystkim coś 
niepojętego. Bo nowy frez nie 
ma w kraju wrogów. Depar­
tament Techniki MPC jest jak 
najbardziej ZA. Jednak nic nie 
wskazuje ha to, aby tak wy­
dajne narzędzie znalazło ry­
chło zastosowanie w praktyce.

PIOTR CHOJNACKI

Nie samym włóknem

Co ma Łódź do złodzieja? A jednak ma. Spróbujcie za­
pytać rdzennego łodzianina skąd pochodzi, a zawsze 
odpowie, że z miasta Łodzi; bowiem „jestem z Łodzi” 
przy pewnych, rozpowszechnionych błędach wymo- 

wy — zbyt podobnie brzmi do „jestem złodziej”. Więc, że­
by nie było wątpliwości i ja dodaję to ważne określenie:
z miasta.
Łódź nie miała jakoś szczęś 

cia do historii. Nie obfituje też 
w pomniki wielkich ludzi, któ 
re przypominałyby o świetnoś 
ci miasta, dodając mu splen­
doru. Dźwignięty wysoko na 
cokół przy Placu Wolności Na 
czelnik Kościuszko — sam chy 
ba dziwi się, czemu to jego 
właśnie upodobała sobie -włók 
niarska Łódź., 

niegdyś „ziemiaMiasto
obiecana”, wyrosło gwałtow­
nie i to w czasach, kiedy rzą­
dzący nie martwili się o takie 
„głupstwa!’, jak wodociągi, ka 
nalizacja, parki, szkoły itd. — 
Znane z naturalistycznych opi dzi.
sów literackich podwórka, stu 
dnie, pozostały wiernymi 
świadkami tamtych czasów. 
I mimo olbrzymiego wysiłku 
władz i poważnych nakładów’, 
daleko jeszcze temu miastu do 
wyrównania dystansu, jaki 
dzieli je w urządzeniach ko­
munalnych i socjalnych od in 
nych miast Polski. Tutaj każ­
de przedsięwzięcie komunal­
ne, czy architektoniczne ura­
sta do problemu: to brak uz­
brojenia terenu, to trzeba by 
wyburzyć nadające się jeszcze 
do zamieszkania domy, gdzie 
indziej znów nie dociera wo­
da.

A jednak z każdym niemal 
miesiącem Łódź poprawia 
swój wygląd. Szare czynszowe 
domy ożywiają się kolorowy­
mi tynkami, zielenią się nowe 
parki. Pierwsze uderzenie skie 
rowano na dzielnice najbar­
dziej zaniedbane. Do takich na 
leżały Bałuty — symbol pro­
letariackiej i lumpenproleta- 
riackiej nędzy. Każdy, kto 
znał tę dzielnicę był przekona 
ny że niewiele można tu zdzia 
lać- A jednak dawne Bałuty 
zmieniły się nie do poznania. 
Dzielnica została skanalizowa 
na. Zniknęły cuchnące strugi 
ścieków, tak charakterystycz 
ne do niedawna w tej części 
miasta.

Jak wiadomo Łódź wyszła 
z wojny prawie nie tknięta. W 
centrum brak wolnej powierz 
chni pod zabudowę. Dlatego 
też niemal całe budownictwo 
mieszkaniowe zlokalizowano 
na peryferiach- otaczając pier 
ścieniem nowych domów stare 
miasto.

Mimo wielu trudności i nie 
sprzyjających okoliczności za­
dziwia prężność kulturalna po 
wojennej Łodzi. Miasto, które 
przed wojną nie miało wyż­

szej uczelni, ma ich teraz 7. 
Rzecz charakterystyczna, że 
wszystkie budynki uczelni wy 
gospodarowało samo miasto, 
bez inwestycji centralnych. 
Dopiero w ostatnich latach 
wzniesiono miasteczko akade 
mickie pod Łagiewnikami.

Dumą Łodzi jest Wyższa 
Szkoła Filmowa, o którą po­
dobno toczą się boje ze stolicą. 
Powstały mianowicie plany 
budowy całego miąsteczka fil 
mowego, gdzieś pod Warsza­
wą... Na to znalazłyby się pie­
niądze, których niestety brak 
na rozbudowę ośrodka w Ło

Łodzianie szczycą się rów­
nież poziomem swoich tea­
trów’. Odejście Dejmka do War 
szawy przyjęto z głębokim ża 
lem, a jednocześnie z dumą, że 
to właśnie w klimacie włók- 
niarskiej Łodzi nazywanej kie 
dyś kulturalną pustynią, wy­
rosła indywidualność twórcza 
tej miary. Koła kulturalne są 
zresztą przekonane, że Dejmek 
nie był jedyny i ostatni. I chy 
ba mają rację.

Jeśli zapytać starszego ło­
dzianina, co — jego zdaniem 
— najbardziej rzuca się w o- 
czy w obecnym wyglądzie uli­
cy, odpowie, że kobiety są ład 
niejsze i lepiej ubrane. Przed 
wojną były albo robotnice, al­
bo żony i córki dyrektorów 
lub urzędników. Gdzie tam by 
ło równać jednej klasie społe­
cznej do drugiej? Dziś jest w 
Łodzi pokaźna liczba inteligen 
cji twórczej, która staje się 
wzorem dla naśladowania w 
sferze obyczajów. ubioru> spę 
dzania wolnego czasu itp.

Łódzkie rodziny robotnicze 
nie są przyzwyczajone do in­
dywidualnego luksusu. Spra­
wiły to trudne warunki życia, 
w których dawniej kobiety - 
tkaczki, dzięki zręczności pal­
ców i cierpliwości, były nieraz 
jedynymi żywicielami. One też 
nadawały główny ton i kieru­
nek robotniczej rodzinie. Obec 
nie sprawy te uległy poważ­
nym przeobrażeniom. Dzięki 
nowym zakładom przemysło­
wym, już nie kobiety lecz męż 
czyżni są poszukiwani na ryn 
ku pracy. I chociaż praca za­
wodowa kobiet jest tu zjawis 
kiem powszechnym, to zara­
biają one już nie tyle na chleb 
powszedni, co na bardziej ele­
gancki ubiór, telewizor, teatr, 
kino.

FELIKS BIŁOŚ
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Powitanie reprezentacyjnych jednostek piłkarskich Węgier i Polski.

Mądry Polak po szkodzie
/"A chłodliśmy już nieco po zimnym tuszu jaki spad! w nie- 
V7 dzielę na nasze rozgorączkowane głowy i dzisiaj ze spo­
kojem możemy wrócić do tego, co stało się na stadionie „22 
Lipca”

Szczęśliwa passa poznańskiego 
boiska (ta sprzed 30 lat), piękna 
seria zwycięstw naszej narodowej 
jedenastki, a na dodatek remisy 
uzyskane z Węgrami w sobotę na 
trzech frontach, napawały wszy­
stkich takim optymizmem, że u- 
Wierzyliśmy w możliwość poko­
nania piątej drużyny świata. Zim 
ną krew stracili nawet dzienni­
karze, którzy w błyskawicznym 
totku, tuż przed rozpoczęciem me 
czu, stawiali w większości na na­
szą drużynę. Byli wśród nich tak 
że Węgrzy. Mówiąc więc języ­
kiem giełdy, akcje naszego zes­
połu rosły w błyskawicznym tem 
pie.

Dziewięćdziesiąt minut gry do­
wiodło jednak, że postawiliśmy 
polskiej drużynie zbyt wysokie 
wymagania. Goście byli zespołem 
zdecydowanie lepszym i wygrali 
najbardziej zasłużenie. Pokazali 
nowoczesny futbol, niezbyt efek­
towny dla oka, ale bardzo sku­
teczny. Madziarzy przyswoili so­
bie system gry zademonstrowany 
po raz pierwszy na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie, a w pełni 
rozwinięty podczas ostatniego tur 
nieju chilijskiego. Grają defen­
sywnie, nie atakując całą piątką. 
Wielokrotnie obserwowaliśmy w 
niedzielę mądrą taktycznie grę 
wzmocnionej obrony gości, która 
wykorzystywała każdy najmniej­
szy błąd naszych napastników. 
Po uzyskaniu piłki pomoc gości 
wstrzymywała nieco tempo gry,

szali nas również szybkością 1 o- 
panowaniem kunsztu piłkarskiego. 
Tu chyba leży podstawa ich zwy­
cięstwa. W zespole węgierskim 
sprinterem jest nie tylko skrzy­
dłowy, ale także każdy z obroń­
ców. Era obrońców „jak szafy” 
którzy stali na linii pola karne­
go i jak falochron łamali fron­
talne ataki husarskie już minęła. 
Węgierscy obrońcy wygrywali po 
jedynki biegowe z naszymi napa­
stnikami a oddawanie piłki ab­
solutnie nie przypominało strza­
łów armatnich na wiwat. Prze­
ciwieństwem mogą tu być nasi pił 
karze, którzy chwilami rcbili wra 
żenie ludzi bojących się odpowie­
dzialności za piłkę i bardzo czę­
sto pozbywali się jej nawet za 
cenę niewłaściwego zaadresowa­
nia. Niecelne podania były skrzęt 
nie wykorzystywane przez gości.

Długo jeszcze można by się roz­
wodzić nad różnicami w grze obu 
zespołów. Nie zmieni to jednak 
faktu, że licząc na zwycięstwo ce 
lowaliśmy za wysoko. Mecz przej 
dzie do historii a dla nas na dłuż 
szy czas pozostanie szara rzeczy­
wistość w postaci stałych trud­
ności kadrowych jedynego I-li- 
gowca i atrakcyjnych ale na mier 
nym poziomie stojących spotkań 
trzecioligowych.

BOGDAN DOHNKE

2:0
Mecz rozpoczął się w bardzo 

szybkim tempie. Węgrzy strze­
lają dwa kornery. Po drugim 
sędzia dyktuje rzut karny, za 
przewinienie Szczepańskiego. 
Zdobywcą bramki jest Tichy. 
Szybka kontrakcja Polaków i 
Lentner strzela. 1:1? Nie! Sę­
dzia bramki nie uzhaje, gdyż 
liniowy syngalizuje spalonego.

Nasi piłkarze są speszeni, 
W 40 min. Kawula podaje zbyt 
słabo i piłkę przejmuje Rako- 
si, podaje na prawe skrzydło, 
bardzo szybkiemu Georoesco- 
wi, który strzela z niewielkiej 
odległości. Jest 2:0.

Po zmianie stron obopólne 
ataki nie przynoszą już zmiany 
wyniku i sędzia Łukianow 
(ZSRR) odgwizduje koniec za­
wodów.

Polska — Węgry 
w świetle liczb

W obu drużynach wystąpiło po 
13 zawodników, gdyż zarówno Po­
lacy jak i Węgrzy, zamienili w 
drugiej połowie po dwóch piłka­
rzy.

Węgrzy oddali na bramkę 25 
strzałów, w tym celnych do prze­
rwy 12 (wliczone obie bramki): 
Polacy 21 z tego 11 celnych.

Rzutów wolnych wykonali Wę­
grzy — 7, Polacy — 14; z autów 
Węgrzy wyrzucali 12 razy , Pola­
cy — 14. Rzutów różnych goście 
wykonali — 4, gospodarze — 6. 
Węgrzy znaleźli się 8 razy na po­
zycji „spalonej”, Polacy — 9.

a z chwilą sformowania się za­
lążka ataku, najczęściej trzyoso­
bowego, następowało błyskawicz­
ne przyspieszenie przez co stwa­
rzano bardzo niebezpieczne sytua 
cje pod naszą bramką. System 
4—3—3 polegający przede wszyst­
kim na obronie, traktujący rów­
nocześnie atak jako rzecz drugo­
planową, był dla nas, wychowa­
nych na tradycyjnym piłkar- 
stwie, niemałym zaskoczeniem. 
Starsze pokolenie pamięta dosko­
nale krakowsko-wiedeńskie koron 
ki, młodzi natomiast najczęściej 
oglądają spotkania trzecioligowe, 
a w najlepszym wypadku gościn­
ne występy przeciętnych drużyn 
zagranicznych. Stąd wiele osób 
opuszczało stadion raczej zawie­
dzionych, nie tylko wynikiem, ale 
i tym co pokazali goście. Nieste­
ty, nowoczesna gra jest mało efek 
towna dla oka i stąd nasze częś­
ciowe rozczarowanie. Najlepszym 
jednak potwierdzeniem słuszności 
takiej taktyki — jaką zastosowali 
Węgrzy — jest chyba wynik me­
czu.

Nie próbujmy jednak sprowa­
dzać wszystkiego do założeń tak­
tycznych, które miały jakieś zna­
czenie w tym meczu, ale chyba 
nie decydujące. Węgrzy przewyż-

Tak padla wyrównująca bramka, która nie została uznana 
z powodu spalonego. Strzela Lentner.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

Kaiuula grać!
Prawie godzinę przed rozpoczę­

ciem meczu stadion był zapełnio­
ny. Miał on pomieścić około 55

Niedziela
w KRAJU

Florian Kapała zdobył na za-: 
wodach w Rzeszowie tytuł mi­
strza Polski na rok 1962. Drugi 
był Zyto a trzeci Maj z Górnika 
Rybnik.

•
Na zawodach lekkoatletycznych 

w Łodzi uzyskano kilka dobrych 
wyników: Kowalski przebiegł 400 
m w czasie 46.0, Gawron skoczył 
w dal 7,75, Machowina rzucił oszcze 
pem 81,27 a sztafeta 4 x 100 m uzy­
skała czas 40,1.

•
Rewanżowe spotkanie w koszy­

kówce kobiet pomiędzy Holandią 
a Polską które rozegrano w War­
szawie, zakończyło się zwycię­
stwem gości 63:62 (33:29).
^..NA SWIECIE

W ramach turnieju reprezenta­
cji Armii Zaprzyjaźnionych piłka­
rze warszawskiej Legii spotkali 
się w Pardubicach z zespołem cze­
skim— Duklą. Spotkanie to zakoń 
czyło się zwycięstwem naszych po- 
łudninowych sąsiadów w stosunku 
3:1.

•
W Pradze odbył się trójmecz 

żużlowy z udziałem reprezenta­
cji Związku Radzieckiego, Czecho 
Słowacji i Polski. Zwyciężyli żu­
żlowcy radzieccy przed Czecho­
słowacją i Polską.

sportowa
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych w Hulingham Park sztafeta 
angielska 4 x 400 m uzyskała naj­
lepszy w tym roku wynik w Eu­
ropie 3.06.0. •

Ostatnią konkurencją kolarskich 
mistrzostw świata był wyścig dla 
zawodowców na trasie 296 km. 
Zaszczytny tytuł zdobył francu­
ski kolarz polskiego pochodzenia 
Stabliński. •

W ostatnim czasie odbyło się kil­
ka międzynarodowych spotkań 
lekkoatletycznych. Pierwszy ze­
spół Francji pokonał Finlandię 
108:104, a drugi garnitur lekkoatle­
tów francuskich zwyciężył Holan 
dię 125:87. Poza tym NRF rozgro­
miła Szwajcarię 142:68 a NRD w 
konkurencjach męskich i żeńskich 
Szwecję 198:128.

Toto-Lotek
Bobsleje — 1. Boks — 6, 

Hokej na trawie — 10, Koszy 
kówka — 15, Rzut oszczepem 
— 28, Skoki do wody — 32, 
oraz dyscyplina dodatkowa — 
Dżudo — 7.

„Koziołki"
6 — 12 — 18 — 20 — 22

tys. widzów, a było ponad 60 ty­
sięcy.

Widzowie „rozgrzali” się już 
przed meczem, nie tylko dzięki 
pięknej, słonecznej pogodzie, lecz 
rzadko oglądanej efektywnej i 
skutecznej grze poznańskiej jede­
nastki juniorów, która rozgromiła 
swych katowickich kolegów 7:0.

•
Sprawdziły się przewidywania 

trenera R. Koncewicza, który 
przed spotkaniem oświadczył: 
„Wszystko zależy od pierwszych 
kilkunastu minut gry”. Były one 
dla nas fatalne.

Kawula grać! padały okrzyki z 
trybun. Grał ambitnie, lecz pe­
chowo i drugi goal nazwano 
„bramką Kawuli”.

Garstka fotoreporterów, ta bę­
dąca jak najlepszej myśli, usado­
wiła się pod bramką gości. Nie­
stety upragniony przez Polaków 
goal nie padł.

Ogólnopolski 
rajd pieszy PTTK
Wczoraj rozpoczęła się jedna 

z największych imprez: III Ogólno 
polski Wysokokwalifikowany rajd 
pieszy PTTK. Do rajdu, którego 
trasy prowadzą mało znanymi, 
ale wyjątkowo uroczymi zakątka­
mi północnowschodnich Mazur, 
zgłosiło się ponad 250 amatorów 
pieszych wędrówek.

Wśród zgłoszonych są m.in. dru­
żyny z Nowej Huty, z fabryki Ce­
gielskiego w Poznaniu itd.

Miejscowością docelową jest Wę 
gorzewo,

Pracownicy poszukiwani
Starszych konstruktorów, konstruktorów, kre­
ślarza, elektryka, ślusarza oraz robotnika do 
transportu wewnętrznego zatrudni przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Warunki 
przewidziane układem zbiorowym dla pra­
cowników przemysłu metalowego. Oferty na­
leży składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K8497.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
w Poznaniu — przyjmie zaraz kandydatów na 
kurs przysposobienia do zawodu murarza. 
Szkolenie odbywać się będzie na wydzielonych 
budowach w Poznaniu i Gnieźnie pod kierun­
kiem fachowych instruktorów. Zajęcia teore­
tyczne będą prowadzone w godzinach popo­
łudniowych. Kandydaci na kurs w wieku po­
wyżej 18 lat mogą zgłaszać się w dziale pracy 
i płacy, Poznań, ul. Powstańców Wlkp. 2, 
względnie bezpośrednio na bud. — Gniezno, 
ul. Roosevelta. K8518
— Inspektora samorządowe - socjalnego ze 

znajomością zagadnień bhp. w 1 transporcie 
i przeładunkach, wynagrodzenie — 1.400 zł;

— st. referentkę administracyjną, wymagana 
umiejętność pisania na maszynie, wyna­
grodzenie 1.400 zł —

zatrudni Spółdzielnia Pracy. Oferty składać 
w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczew­
skiego 3 dla K8531.
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— zatrudnią zaraz: inżynierów - mechaników, 
st. techników - mechaników i technologów do 
działów: Gł. Technologa, Gł. Mechanika, Pro­
dukcji i Szkolenia Zawodowego, śt. referenta 
zaopatrzenia ze znajomością branży elektro­
technicznej i części zamiennych do obrabiarek 
oraz tokarzy i frezerów. Dowóz pracowników 
autobusem zakładowym. K8534 
„Bukowianka” Spółdzielnia Pracy Odzieżowo- 
Bieliźniarska w Buku — poszukuje samodziel­
nej krawczyni do szycia miarówki — odzieży 
lekkiej w punkcie usługowym w Buku. Szcze­
góły omówi się na miejscu w biurze Spół­
dzielni w Buku, Rynek 2, od godz. 7—15.

K8535
Przyjmiemy murarzy na roboty szamotowe. 
Praca na delegacji. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd Spółdzielni Pracy Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ulica Hibnera 6. K8654
Sekretarkę zarządu ze znajomością stenografii 
i maszynopisma — przyjmie do pracy z dn. 
16 września 1962 r. Hurtownia Zaopatrzenia 
Rzemiosła, Poznań, ulica Marchlewskiego 
nr 108/112.K8662
Konstruktorów, technologów, brakarzy ze 
znajomością prac mechanicznych: tokarzy, ślu­
sarzy maszynowych do produkcji i brygady 
remontowej zatrudni natychmiast Poznańska 
Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spo­
żywczego, Poznań, ulica Sczanieckiej 8. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, pod w. w. adre­
sem. K8736
Obornickie Fabryki Mebli w Obornikach 
Wlkp., ulica Gen. Świerczewskiego 66/68 za­
trudnią zaraz:
1. inżynierów technologów drewna do działu 

technologicznego, konstrukcyjnego, tech­
niczno - produkcyjnego lub na podległych 
nam Zakładach w Obornikach, Rogoźnie, 
Szamotułach i Wronkach;

2. inżynierów - mechaników w Dziale Głów­
nego Mechanika lub Głównego Konstruk­
tora;

3. mgr. lub inżyniera chemika na stanowisko 
kier, laboratorium;

4. radcę prawnego lub referenta prawnego; 
5. ekonomistów;
6. kierownika księgowości materiałowej oraz 

st. księgowego do sekcji kosztów (wyma­
gane średnie wykształcenie);

7. sekretarkę ze znajomością maszynopisania 
(wymagane średnie wykształcenie);

8. technika - mechanika na mistrza warsztatu 
mechanicznego w Zakładzie w Szamotu­
łach.

Zatrudnimy również absolwentów szkół wyż­
szych następujących wydziałów: *technologii 
drewna, mechanicznego, chemii, prawa, eko­
nomii względnie kierunków humanistycznych.

K8652
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu mają pilne zapotrzebowa­
nie na każdą ilość robotników niekwalifiko- 
wanych w tym również do straży przemysło­
wej, tokarzy, ślusarzy, malarzy, elektryków, 
spawaczy, tapicerów, rymarzy oraz frezerów. 
Zakres pracy dla rzemieślników: naprawa wa­
gonów i parowozów oraz taboru spalinowego. 
Wynagrodzenie wg stawek jakie obowiązują 
w przemyśle plus świadczenia przysługujące 
pracownikom PKP jak:
1. bezpłatne sorty mundurowe wzgl. równo­

wartość ekwiwalentu w gotówce ok. 75 zł 
w stosunku miesięcznym;

2. bezpłatne 2,5 tony węgla rocznie — wzgl. 
równowartość ekwiwalentu w gotówce 
w wysokości 90 zł w stosunku miesięcz­
nym;

3. 80 proc, ulgi przejazdowe dla pracownika 
i jego rodziny;

4. 12 bezpłatnych biletów na przejazdy po­
ciągiem i 3 dla rodziny;,

5. dodatek za wysługę lat wypłacany 1 raz 
w roku w wysokości:
po 3 latach zatrudnienia 5 proc, wyna­

grodzenia rocznego wg grupy uposaż, 
zasadn.;

po 5 latach zatrudnienia 10 proc, wyna­
grodzenia rocznego wg grupy uposaż, 
zasadn.;

po 15 latach zatrudnienia 15 proc, wyna­
grodzenia rocznego! wg grupy uposaż, 
zasadn.

Reflektuje się na pracowników miejscowych 
wzgl. na codzienny dojazd, który pokrywa za­
kład pracy. Zgłoszenia przyimuje dyrekcja 
Zakładów Poznań - Wilda, ul. Robocza 4, Dział 
Kadr, pokój 11. Dojazd do Rynku Wildeckiego 
tramwajami: 2, 3, 4, 7, 9, 12 i 19. K8702

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AROMAT”

W POZNANIU, ulica Wroniecka nr 5
ZATRUDNI

w Oddz. Syntezy Organ, przy . ul. Głuszyna 135
3 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn) 

obeznanych z produkcją chemiczną;
2 KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY;
2 KWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW oraz
2 PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami.

Na pracowników fizycznych mogą być również 
przyjęci absolwenci Technikum Chemicznego. 

/ Zgłoszenia przyjmuje Zarząd > Spółdzielni, przy 
' ulicy Wronieckiej 5. K8577

Zakłady Wytwórcze Ogniw, i Baterii „Centra” 
Poznań, Grochowe Łąki 4, zatrudnią zaraz 
referenta finansowego. Wymagane średnie 
wykształcenie ekonomiczne. Zgłoszenia z ży­
ciorysem do Działu Kadr. K8540

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu — 
przyjmie zaraz głównego księgowego ze zna­
jomością księgowości przemysłowej, wyma- 

t gane wykształcenie wyższe i 4 lata praktyki 
lub średnie i 8 lat praktyki. Warunki płacy 
i pracy do omówienia. Oferty wraz z życiory­
sem prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K8542.

Inżynierów - zootechników lub rolników na 
stanowiska kierowników zakładów wylęgu 
drobiu i powiatowych instruktorów drobiar­
skich przyjmie Bydgoskie Przedsiębiorstwo 
Wylęgu Drobiu w Bydgoszczy, ul. Grunwaldz­
ka 109. K8550
4 lastrikarzy i płytkarzy, 4 tynkarzy, 2 stola­
rzy, 6 cieśli, 2 parkieciarzy, 2 szklarzy, 3 ma­
larzy, 5 elektryków, 3 ślusarzy spawaczy, 
4 kierowców samochodowych, 4 operatorów 
sprzętu budowl. oraz 40 robotników — zatrud­
ni zaraz na miejscu i w terenie Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 26 (pokój 10). Ponadto Zatrudni 
inżynierów budowlanych z praktyką i upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko st. in­
żynierów do Działu Przygotowania Produkcji 
oraz majstrów i techników budowlanych w te­
renie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Bezpłatne noclegi dla 
zamiejscowych zapewnione oraz zwrot 4/5 ko­
lejowego biletu miesięcznego dla dojeżdżają­
cych. K8543

Pomoc domowa docho­
dząca zaraz potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, 
ul. Głogowska 38 m. 14. 
____________________ 17594g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. Leszno, 
Narutowicza 27. 16943p
Pomoc domowa na stałe, 
umiejąca gotować, po­
trzebna zaraz. Ostroioga 
21, parter. 17876g
Ucznia wyuczę w zawo­
dzie blacharskim. War­
sztat blacharski, Toma­
szewski, Poznań, ul. Gło­
gowska 135. 17106g
Emeryt do pracy fizycz­
nej potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17138g.
Potrzebna kobieta do 
sprzątania, prania w 
domku jednorodzinnym 
Sołacz, 5 osób, 3—4 godz. 
dziennie rano. Warunki b. 
dobre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17143g.________________ 
Cieśla wykonuje prace 
ciesielskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17154g.
Ucznia przyjmę — waru­
nek 7 klas, ukończone 16 
lat. Cukiernia Luboń, ul. 
Waryńskiego 7. 17170g
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie lub kit­
ka dni w tygodniu pilnie 
potrzebna. Marszałkow­
ska 7. 17186g

Ekspedientka potrzebna 
do piekarni. Poznań, pl. 
Wielkopolski 6. 17250g
Dochodząca pomoc do­
mowa potrzebna. Ul. Kra 
sińskiego 6 m. 2. 17196g
Gosposia lub pomoc do­
mowa, uczciwa, potrzeb­
na. Matuszewska, Słowaę 
kiego 29 m. 10. 17316g
Pomoc domowa na stałe 
do lekarki potrzebna. 
Zgłoszenia: ul. Chudoby 
18 m. 6, od godz. 15—19.

______.___________ 17317g
Pomoc do dwojga dzieci 
przyjmę. Poznań, Tomic- 
kiego 21 m. 3. 17334g
Rencistka zajmie się go­
towaniem obiadów (le­
karz, leśniczówka, probo­
stwo). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17339g. ____________  
Krawca damskiego za­
trudnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17340g.
Płaszcze damskie do szy­
cia w dom oddam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17341g.
Krawcy potrzebni, także 
z prowincji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17343g.

Przyjmę dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17187g.____________________  
Gosposia lub pomoc do­
mowa dochodząca od 1 
września potrzebna. Wa­
runki b. dobre. Poznań, 
Zielona 1 m. 3._____ 17194g
Opiekunka dla dziecka 
od godz. 8—15 potrzebna 
spiesznie. Marszałkowska 
4 m. 7.17207g
Potrzebny uczeń w zawo­
dzie stolarskim (może być 
z prowincji). Stolarnia, 
Długa 4 — III piętro. 

17216g
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem. Do­
bre warunki. Jeżycka 39, 
I piętro, (narożnik Kocha 
newskiego), od godz. 16.

17233g
Ogrodnik - pomocnik po­
trzebny. Poznań, ul. Wol- 
sztyńska 6 m. 4, Węcle- 
wicz. 17243g
Potrzebny tokarz na re- 
Wolwerówkę. Zgłoszenia: 
Warsztat, Górczyńska 69a. 

17259g
Krawcową do szycia 
płaszczy młodzieżowych 
pilnie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17271g.
Pomoc domową dochodzą­
cą przyjmie lekarz - den­
tysta. Fredry 8a m. 6 
(przy Moście Teatralnym). 

17277g
Tapicer przyjmie prze­
róbki mebli wyścieła­
nych. Oferty, Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17289g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, warunki dobre. Źró­
dlana 6 m. 8 (Sołacz), 
godz. 19—21. 17312g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17514g
Lekcji (konwersacji) ję­
zyka niemieckiego poszif- 
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17238g.
Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58,, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18. 1

K7627

Pianino dobre kupię. O* 
ferty z ceną Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17130g. J
Płytki ścienne glazurowa­
ne białe, terrakotę posadź 
kową, parkiet dębowy 
kupię. Telefon 448-43.

17173g
Skóry królicze białe ku­
pię. Poznań, Dąbrowskie­
go 245. Telefon 448-43.
_____________________ 17174#
Psa dobrego, ostrego ku^ 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17229g.___________ '.ft
Tragarze 16-ki 5 m ku-’ 
pię. Oferty Biuro Ogło-. 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17252g. ______ :
Maszynę do szycia kupić-1 
Oferty Biuro Ogło.szeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17273g.______________J
Kupię średni piec stało 
palny „Herrfeld”. Wiado­
mość: tel. 448-07. 17324g
Kupimy używane stoliki 
pod maszyny do pisania 
i szafę biurową. Oferty z ■ 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17367g.
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Państwowe Wydawnictwo Naukowe
ZAWIADAMIA CZYTELNIKÓW 

że z dniem 1 lipca 1962 roku przejęło od 
P. W. „Wiedza Powszechna” wydawanie 
Słownika Języka Polskiego w 11 tomach 

pod redakcją
profesora dr W. Doroszewskiego 

państw, wydawnictwo naukowe 
otworzyło dnia 3 września 1962 roku

WYGRASZ spełnisz marzenia!
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

K8599
oo

Przetargi Komunikaty

SłOWNiKA JĘZYKA POLSKIEGO
w 11 tomach
pod redakcją

PROF. DR. W. DOROSZEWSKIEGO
cena kompletu — 1.196
L I—IV (wydane) po zł 220 zł — 880
t. V—-XI w subskrypcji po 88 zł —- 616

zł 
zł 
zł

Tomy w oprawie płóciennej z obwolutą, 
. papier bezdrzewny. Subskrybentom gwa- 
. rantuje się możność nabycia łącznie lub

oddzielnie tomów: I, II, III, IV z zapasów 
księgarskich, a pojch wyczerpaniu z do-
druku

TOMY

tom V

w r. 1963. Tomy te subskrybenci 
mogą kupować na raty.

V—XI TYLKO W SUBSKRYPCJI 
przedpłata 88 złotych

otrzymują subskrybenci w III kw.
1963 r., dalsze tomy kolejno, w rocznych 
odstępach, ostatni tom (XI) w r. 1969. 
Szczegółowe informacje, prospekty oraz 
sprzedaż talonów subskrypcyjnych od dnia

3 września 1962 r. we wszystkich

księgarniach „DOMU KSIĄŻKI”.
Z uwagi na ograniczony nakład Wydawca 
zastrzega sobie prawo zamknięcia sub­
skrypcji z chwilą wyprzedania talonów 

subskrypcyjnych

Motorower „Ryś” po 600 
km, sprzedam. Kossaka 11 
m. 4.

K8595

Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stanie. Wia­
domość: Buk, skrytka 11. 

17184g

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, P< lań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 16335g

Sprzedam mieszarkę pie­
karską z dwoma kotłami 
oraz trzepaczkę do wor­
ków. Stanisław Skowron, 
Węgrzyniec, pow. Świe­
bodzin. 16500p

Samochód „Praga” 3-to- 
nowy, bardzo tanio sprze­
dam. Garaże ul. Engó- 
stroma 12, telefon 447-84.

17646g

Sprzedam korzystnie łóż­
ka dębowe, metalowe, fo 
tele, szafę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17202g.

Sprzedam samochód „War 
szawa” i „Skoda” 1102 
czterodrzwiową, stan i- 
aealny. Dolina 9, telefon

Motocykl „Jawa” CZ 175 
niedotarty sprzedam. Te­
lefon 707-12, od godz. 20. 

17203g
847-37. 16816g Sprzedam spacerówkę

REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
zawiadamia 

SWOICH ODBIORCOW, 
że w czasie od 10 — 25 września 1962 roku

BARWA

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, 1.200 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.

17149g
Sprzedam tragarze 17 5.20. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17152g.

giętą z budką i pokrow­
cem. Plac Wielkopolski 
7/8 m. 12. 17208g
Sprzedam dwa motoro­
wery „Komar”. Grobla 3 
m. 3, od godz. 16. 17215g'

Sprzedam 50 młodych ku­
rek marcówek. Grun­
waldzka 229. 17157g

Sprzedam 
przyczepką. 
m. 7.

motocykl z
Kanałowa 5 

17223g

Samochody („Skoda” i 
„Wołga”) sprzedam. Oglą 
dać; Parking, ul. Czerwo­

Sprzedam wannę do pra­
nia. łóżko z materacem 
i nocny stolik. Adres: 
Św. Wojciecha 30 m. 6,
Berthold. 17226g

nej Armii. 17166g
Psa pekińczyka 8-mies. 
sprzedam. Telefon 448-43. 

_________17172g
Fotel nowoczesny sprze­
dam. Łukomska. ul. So­
snowa 2, I piętro, Poznań-

Siatki ogrodzeniowe, ryn 
ny dachowe, rury pieco­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 266 — sklep. 17230g
Kotlinkę gazowo - węglo­
wa tanio sprzedam. Kan-

Dębiec. 17180g
taka 8 m. 5. 17234g

Sprzedam samochody „P- 
70” i ,;Fiat-l 100”. Findera

Kredens kuchenny sprze­
dam. Chełmońskiego 4 m.

21 17183g
12, od godz. 17. 17235g

Samochód „P-70” tanio 
sprzedam, stan dobry. Ło 
zowa 78 m. 46 (Dębiec).
Siatkę parkanową każdą 
ilość sprzedam już od 14 
zł m2. Przeźmirów, Ryn­
kowa 65. 17191g

Sprzedam
mochód osobowy

korzystnie sa-
.Opel-

Olimpia”, wiadomość; tel. 
536-46. godz. 7—15. 17241g
Sprzedam 2 szklarnie w 
dobrym sranie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17244g.

wstrzpmuje sprzedaż 
STALI OKRĄGŁEJ 

o średnicy od 30 mm wzwyż 
i wszystkich wymiarów rur

w czasie od 20. IX. — 20. X. 1962 r.

z powodu inwentury
Wyżej wymienione materiały, zlecone do od­
bioru z magazynu nr 1, przy ulicy Lutyckiej, 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą. 
__ ________________________________ K8082

L OGŁOSZENIA DROBNE'
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej w róż 
nych rozmiarach w cenie 
16 zł za 1 m2. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Glebo-
ws 54. 17254g
Sprzedam skuter „Wiat­
kę”. Ul. Głogowska 60 m. 
5- 17256g
Samochód „Syrena” no­
wy PeKaO sprzedam. Pi­
ła, Świerczewskiego 23 m. 
1, teł. 523, godz. 15—20.
_____  17266g
Sprzedam wiśniowy sa­
mochód „Skoda-Spartak”. 
Poznań, Przybyszewskie-
go 31 m. 5. 17270g
Sprzedam sypialnię. Poz­
nań, ul. Woźna 14b m. 21. 

17275g
Sprzedam pianino, płyta
metalowa. Poznań, ulica
Sierakowska 16 m. 1, go­
dzina 16—18. 17279g
Sprzedam skuter zachod- 
nioniemiecki z nowym 
ogumieniem. PI. Asnyka 4
m. 8. 17283g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, fabrycznie no­
wy. Długa 10 m. 20a.

17285g
„Pannonię” sprzedam w 
dobrym stanie. Kaliszan, 
Dopiewo, pow. Poznań.

17292g
Sprzedam , „Wartburga” 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Staszica 22 m.

tel. 45-661. 173Qlg
Pierzynę dużą w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Chudoby 19 m. 23. wtorek, 
czwartek godz. 16—18.

17302g
Samochód „P-70” sprze­
dam. Tel. 338-80 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17309g.
Samochód „5 
sprzedam lub

.Skoda-1101

na „Mikrusa”. 
Biuro Ogłoszeń,

zamienię 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 17319g.
„MZ” 250, skrzynkę tele­
wizora „Szmaragd” sprze 
dam. Bartkowiak, Dębiec, 
Jaworowa 45 m. 6. 17320g

Starsza samotna kupi wy­
łączony pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17123g.
Rodzeństwo (studentka u- 
niwersytetu i uczeń tech­
nikum) poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego " 3 dla 
17136g.

W dniu 1 września 1962 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 65, sp.

Stefan Namysł
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej w Łubnicy, powiat Kościan.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 września br., o godzinie 15,15 na 
cmentarzu na Junikowie w Poznaniu.

V głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 24 m. 44.

Dnia 1 września 1962 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, siostra, ciocia, przeżywszy lat 90, śp.

Rozalia Filoda
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 września br., o godzinie 15,15 z kaplicy

cmentarza na Junikowie.

Poznań, Gąsiorowskich 5 m. 3.

W imieniu strapionej rodziny 
KS. JULIAN FILODA M. S.

Absolwentka medycyny 
poszukuje pokoju na rocz 
ny staż. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17133g.

WE WSZYSTKICH SKLEPACH

DO NABYCIA

M. H. D.

C. W. U.
WARSZAWA, ul. Mokotowska 45

NAJLEPIEJ BARWI
WYROBY SKÓRZANE

LIBELLA” Sp. z o. o.

K8632

Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Poznań-Dębiec,
Czereśniowa fi. 17222g

Bydgoszcz! Pokój, kuch­
nia zamienię na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17135g.
Małżeństwo pracujące bez 
dzietne poszukuje jakie­
gokolwiek pokoju sublo­
katorskiego, da utrzyma­
nie starszej osobie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17142g.
Przyjmę panienki na po­
kój., Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17156g.
Inowrocław! Pokój, ku-
chnia, wygodami, 
kiem zamienię na 
ne w ■ Poznaniu. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

ogród- 
podob- 
Oferty 
Swier-

17163g.
Student Politechniki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17164g.
Zamienię pokój 
nią, parter na 
Żurawia 5 m. 9

z kuch- 
większe. 
(Jeżyce).

17171g
Spokojny student poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 17177g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju sublokatorskiego. 
Zapłaci za rok z góry. A- 
clres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17192g.
Zamienię kawalerkę (23 
ma pow. użytkowej), no­
we budownictwo, śród­
mieście na 2 pokoje ku­
chnia, nowe budownic- 
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17201g.
Dla 2 córek uczennic li­
ceum poszukuję pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17198g.
Poszukuję pokoju (śród­
mieście, Osiedle Warszaw 
skie). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17225g.
Zamienię pokój 22 m! na 
podobny (dzielnica obo­
jętna). Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17231g.
Starsza pani przyjmie na 
wspólny pokój uczennicę 
szkolną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17232g.
Panna spokojna 
mnych wymagań

skro- 
szuka

wspólnego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17248g.
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty: 
Inez Wigłasz, Cieszyn, ul. 
Ks. Świeżego 12. 17274g

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, c. o. w Wonieściu, 
pow. Kościan na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17255g.
Pokój, kuchnia zamienię 
na dwa pokoje, kuchnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17257g.
Studentka stomatologii 
poszukuje pokoju — mo­
że być wspólny. Oferty 
Biuro Ogioszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17258g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką na pokój 
z kuchnią, łazienką. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17260g.
Poszukuję garażu zar^z 
w śródmieściu lub. okoli­
cy. Oferty z podaniem ce 
ny i miejsca kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17262g.
Kulturalny pan na sta­
nowisku dobrze sytuowa 
nv poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17287g.
Słupsk! Pokój, kuchnia 
zamienię na podobne w 
Poznaniu — szczegóły: 
Poznań, tel. 27-89. 17304g
Studentka szuka pokoju 
przy kulturalnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17305g.
Pokoju ńa pracownię kra 
wiecką poszukuję. Tel. 
703-92. 17314g

Gospodarstwo 7 ha pry­
watne. spiesznie sprze­
dam, 100.000 zł. Sokołow­
ski, Nowy Tomyśl, Krót-
ka 3. 17481g
Sprzedam gospodarstwo 
w średnim stanie. Marta 
Garstka, Gębice, powiat 
Czarnków. 16504p
Kupię wzgl. zamienię par­
celę ogrodniczą na „Wart 
burga-312”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17281g.
Sprzedam parcelę 1300 m5 
z prawem zabudowy w 
.Czerwonaku, Eugeniusz 
Szplit, Czerwonak, Szkol
na 7. 17070g
Sprzedam Kościanie
dom jednorodzinny,' wol­
ny zaraz. Informacje: Ko­
ścian, ul. Kosynierów 25
m. 2. 17090g
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy na War­
szawskim Osiedlu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17108g.

Dla repatriantów z za­
chodu poszukuję wilię 
jednorodzinną z ogrodem 
do 1 ha. Krzesiński, Świer 
czewskiego 1 m. 9, tele-
fon 448-26. 17485g
Parcela 600 m2, dowolna 
budowa, dogodna komu­
nikacja miejska — sprze­
dam. Luboń, Niezłom­
nych 5 (Żabikowo). 17151g
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, naj- 
chętniej na przedmieściu 
Poznania. Cena w grani­
cach do 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17176g.
Gospodarstwo 7 ha. za­
budowania blisko Śremu 
— 70.000 zł, domek 2-izbo 
wy w Ostrowie Wlkp. — 
95.000 zł sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16503p.
Kupię l/» willi w Pozna­
niu, może być do wykon 
czenia. Oferty Biuro Ogło 
sżeń, Świerczewskiego 3 
ala 17209g.

Zgubiłam legitym. szkol­
ną nr 225 Technikum E- 
konomiczne Henryk Al­
bert.
ZgUbńeni le*gityrńaćję Te 
chnikum Budowlanego nr 
2504 na nazwisko Walde-
mar Kaja. 17335g
Zgubiono legitym. służ­
bową nr 6710 Henryk Łu­
kaszewski, Leszno, Naru­
towicza 49. 1C938P

Strojenia, naprawy forte­
pianów, ekspertyzy prze­
prowadza Drygas, Poz­
nań, Chudoby 15, telefon
99-79. 16609g
Kto pożyczy 50 tys. zło­
tych do grudnia. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17161g.

20.000 szu-
kam. Warunki bardzo do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17204g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Szamotułach, przy ulicy Wojska Pol­
skiego nr 14, tel. 322, ogłasza przetarg na wy­
konanie posmołowania i naprawy kopuły wie­
ży ciśnień dla wodociągów w Szamotułach 
z terminem wykonania do 31. X. 1962 r. Bliż­
szych informacji udzieli dział techniczny 
przedsiębiorstwa. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 10 września 1962 r., godz. IG. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K8724

Posiadam koncesję i ta­
ksometr — poszukuję 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 172888g.
Słaby promień w kuchen­
kach gazowych 
sza trzykrotnie 
Kochanowskiego 
fon 422-77.

powięk- 
„Terax”, 
5, tele- 

17478g
Igły do podnoszenia o- 
czek najwyższej jakości 
polecamy. Wykonujemy
naprawy igieł maszy
nek. Firma „Terax”, Po­
znań. Kochanowskiego 5, 
telefon 422-77. 17477g

Dnia 2 września 1962 r. zasnęła w Bogn, po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., pełna poświęcenia, nigdy nie zapomniana nasza 
najdroższa i ukochana mama, teściowa, babcia, prababcia, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

z Biniasiów

Helena Grot
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 5 września br., o godzinie 7 30 

w kościele OO Zmartwychwstańców.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 września 1962 r., o godzinie is 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Poznań, ul. Langiewicza 22 m. 1.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKI I RODZINA

Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ul .Miel- 
żyńskiego 23, ogłasza przetarg nieograniczony
na
1.

2.

3.

wykonanie następujących robót: 
ustawienie domku z elementów prefabry-* 
kowanych (trzcinowo - gipsowych), przy uŁ 
Dolna Wilda.
Przewiduje się następujące roboty budow­
lane: ziemne, murarskie oraz montażowe. 
Termin wykonania: 30. X. 1962 r.;
wykonanie 
wykonanie 
na terenie 
Albańskiej.

tynków 
tynków 
naszego

zewnętrzn. ca 
wewnętrzn. ca 
Gospodarstwa

400 m8,
230 m!, 

przy uL

Termin wykonania: 15. X. 1962 r.
wykonanie instalacji elektrycznej w btM 
dynku przechowalni roślin przy ul. Albań-
skiej.
Termin wykonania: 15. X. 1962 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań-
stwowe, spółdzielcze i 
ofert do dnia 10. IX.

prywatne. Składanie
1962 r. Otwarcie ofert

nastąpi 12. IX. 1962 r. Informacji i bliższych 
wyjaśnień udziela Dział Eksploatacji Maszyn 
i Urządzeń, III piętro, pokój 14. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta oraz prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu. K8610
Warsztaty Zasadniczej Szkoły*- Kolejowej 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 34ą — ogłaszają 
przetarg nieograniczony na wykonanie remon-
tu kapitalnego następujących obrabiarek:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

Remont

tokarka 
tokarka 
tokarka 
tokarka

pociągowa 
pociągowa 
pociągowa 
pociągowa

frezarka pozioma —
strugarka poprzeczna — 
piła mechaniczna —

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

6
9

15
29
13
49
60

winien być wykonany do 31. XII.. 1962
roku. Dokumentacja (kalkulacje wstępne) do 
wglądu w Biurze Technicznym. Oferty skła­
dać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne, do dnia 15 września 1962 
roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17 września 1962 r. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K8502

KOMUNIKATY
UWAGA KANDYDACI NA STUDIA!

Są jeszcze wolne miejsca na kierunkach: 
śpiewu z muzyką, historii, biologii, wycho­
wania fizycznego oraz dla absolwentów tech­
ników rolniczych i pokrewnych na kier, rolno- 
pedagogiczny w Studium Nauczycielskim 
w Gorzowie Wlkp. Egzamin wstępny odbędzie
4 września 1962 r. K8388

KOMUNIKAT
Jak stwierdzono, nie wszyscy prowadzący 

książki meldunkowe posiadają urzędowe pie­
czątki.

W związku z tym Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej m. Poznania zobo­
wiązuje prowadzących książki meldunkowe 
dla nieruchomości prywatnych (również wła­
ścicieli domków jednorodzinnych i małych do­
mów mieszkalnych) do zaopatrzenia się w od­
powiednią ilość pieczątek, koniecznych do za­
łatwiania spraw meldunkowych.

Wpłat na zakup pieczątek należy dokonać 
w terminie do dnia 15. IX. 1962 r. na niżej 
podane konta Wydziałów Budżetowo - Gospo­
darczych, właściwych terenowo dla położenia 
nieruchomości — Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych.
■Wydział Budź.-Gosp. Prez. DRN Stare Miasto, 

konto nr 1231-95-431 NBP V Oddz. Miejski; 
Wydział Budź.-Gosp. Prez. DRN»Nowe Miasto,

konto 
Wydział

konto 
Wydział

konto 
Wydział

konto

nr 1231-95-432 NBP V Oddz. Miejski; 
Budź. - Gosp. Prez. DRN Jeżyce — 
nr 1231-95-433 NBP V Oddz. Miejski; 
Budź.-Gosp. Prez. DRN Grunwald — 
nr 1231-95-434 NBP V Oddz. Miejski; 
Budź. - Gosp. Prez. DRN Wilda — 
nr 1231-95-435 NBP V Oddz. Miejski.

Koszt jednej pieczątki wynosi 16.— zł.
Należność za zakup pieczątek wlicza się do 

kosztów eksploatacji nieruchomości.
Dzielnicowe Zarządy Bud. Mieszkalnych’ 

oraz administracje domów spółdzielczych i za­
kładowych zaopatrzą się w pieczątki w włas­
nym zakresie, składając zamówienia w Poz-
nańskich Zakładach Graficznych 
ul. Wybickiego 6.

Poznań, 
K8649

Dnia 3 września 1962 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż. dobry i tro­
skliwy ojciec, teść, dziadek, wujek i szwagier, 
w 79 r. życia, śp.

Szymon Haraś
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu w Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ulica Kossaka 4 m. 4.

.GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w .kładzie, Marian Flejsierowle. redakcji) Zbigniew Mik. Wiesław Ponyekl. Zbigniew S.umowski (z-c. redaktora naczelnego) Lesf.w
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Wrzesień

4
Imieniny

Róży 
Rozalii,

wtorek Słońce 
wsch. 6.04 

zach.: # 19.38

Teatry
OPERA — g. 19 — „Bal maskowy” 

(koniec, o g. 21.45)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia 

na” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś 

tawce” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — w objeździe

Kina
Dni Filmu Polskiego
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dom bez okien” (16 1.) 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20.15 — „Inspekcja pa­
na Anatola” (16 lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Błękitny krzyż”

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Skarb” (io lat)

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 — 
„Ogniomistrz Kaleń” (16 lat)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Ostroż 
nie Yeti” (16 lat)

WARTA — cd g. 10—20 — Filmy 
dokumentalne

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „W ślepej uliczce” (wło 
ski 16 lat)

GONG — g. 10, 12 — „Tomcio Pa­
luch” (meksyk., 8 1.), g. 16, 18, 
20 — „Kawaler króla jegomoś­
ci” (jugosł., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Chleb 
i róże” (radź., 16 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Sokół ste 
powy” (radź., 14 lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Dziew­
czyna z wyspy” (meksyk., 16 1.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 18,
20.15 — „Czekaj na mnie” (radź. 
16 lat)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Tragiczny zamach” (jugosł., 14 
lat)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Garaż śmierci” (ang., 18 lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Uczeń 

diabła” (USA, 12 lat)
WILDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „X 25 wzywa” (jugosł., 
. 12 lat)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Jak 

się młody Noszti żenił” (węg, 
16 lat)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 

7 lat)
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

— „Z soboty na niedzielę” (ang. * 
18 lat)

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — d. c. muzyki porannej; 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Dla dzieci; 9.15 — Ptaki i 
zwierzęta w muzyce; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Z twórczości 
Wolfganga A. Mozarta; 11 — „Mo 
je studia” fragm. autobiografii 
Kwame Nkrumaha; 11.20 — Z cy­
klu: „Wieś tańczy 1 śpiewa”; 11.40 
— Polki J. Straussa; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.45 
— „Na swojską nutę”; 13 — „Przy 
gody, podróże, egzotyka”; 13.20 — 
Koncert dla wczasowiczów; 14 — 
Echa Hollywood; 14.30 — „Radio 
stacja harcerska”; 14.45 — Na
różnych instrumentach; 15.10 — 
Grają Vitya Wrońska i Wiktor 
Babin — duet fortepianowy; 15.30 
— Skrzynka muz.; 16.05 — „Książ 
ki, które na Was czekają”; 16.35 
— Koncert życzeń; 17.05 — Z ży­
cia ZSRR; 17.35 — Piotr Czajkow­
ski: Fragmenty z baletu „Śpiąca 
królewna”; 18 — Felieton Red. 
Społ.; 18.10 — Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Skrzynka Ubezpie 
czeń Dobrowolnych PZU; 18.40 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Piosenki radź.; 19.05 — 
Koncert Orkiestry PR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Festiwal Słucho­
wisk Rozgł. Wojew. PR — Teatr 
Rozgł. w Koszalinie.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.50 — Opr. Mela- 
chrino: Wiązanka melodii; 9 — 
Gra Polska Kapela; 9.30 — Prze­
gląd prasy literackiej; 9.40 — U- 
twory na harfę; 10 — „Wesoły 
autobus” nr 46; 11 — Muzyka na­
szych przyjaciół; 12.45 — Publicy­
styka ekonomiczna; 13 — W kra­
inie baśni i czarów; 13.25 — „Spa 
dek” — fragm. pow. Hilmara Wul 
fa pt. „Słoneczny włóczęga”; — 
13.45 — Gitara i piosenka. Śpiewa 
Trio Odemira; 14.45 — Utwory 
skrzypcowe; 15 — Od sola do or­
kiestry; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
Komentarz sportowy; 18.05 —
„Spotkanie z ciekawym człowie­
kiem”; 18.35 — Mówi Technika; 
19.30 — Rozmowy literacke; 19.42 
— Vincenzo Bellini: „Purytanie” 
— opera w 3-ch aktach; 21.27 — 
Sport; 21.40 — d. c. opery; 22.58 — 
Muzyka taneczna.

Telewizja
POZNAŃ: 17.50 — Program dnia 

—(lok.); 17.55 — Film seryjny — 
„Podwodne przygody” — (lok.); 
18.25 — Program dla dzieci: „Miś 
z okienka” i „Zrobimy to sami” 
— (W-wa); 18.55 — Koncert soli­
stów — (Kraków); 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 — 
Film fabularny prod. włoskiej 
^Wałkonie” od 1. 18 (lok.).

Od wczoraj - nauka Promocja o^lectróur

Poznań oirzymał 6 nowych szkół

H7e wszystkich poznańskich szkołach uroczyście obcho- 
’’ dzono wczoraj rozpoczęcie nowego roku szkolnego 

1962/63. Poznań znalazł się w tym szczęśliwym położeniu, że 
do dyspozycji dzieci oddano sześć nowych obiektów szkol­
nych, w tym dwie szkoły Tysiąclecia — na Grunwaldzie, 
przy ul. Findera oraz na Głównej, przy ul. Harcerskiej.

Pierwszy dzień w szkole- 
pomniku przy ul. Harcerskiej 
zgromadził szereg osób. W u- 
roczystości otwarcia uczestni­
czyli: I sekretarz KW PZPR, 
Jan Szydlak, sekretarz KW i 
I sekretarz KM PZPR, Cze­
sław Kończal, sekretarz KM 
PZPR, Aleksander Anholcer, 
I sekretarz KD PZPR Nowe 
Miasto, Stefan Leszyński, wi­
ceprzewodnicząca Prezydium 
RN m. Poznania, Władysława 
Klawiter, kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Jan 
Stoiński, przewodniczący Pre­
zydium DRN Nowe Miasto, 
Szczepan Kosmatka oraz przed 
stawiciele Frontu Jedności 
Narodu, władz oświatowych, 
DBOR, biur projektowych, za 
logi budowlanej — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 

W Szkole Podstawowej nr 67, przy ul. Pamiątkowej, uroczystość 
zapoczątkowania nowego roku szkolnego otworzył kierownik, 
p. Majchrzak. Na zdjęciu widzimy go w momencie wygłaszania 

do dziatwy okolicznościowego przemówienia.
Fot. — K. Przychodzkl

wlanego nr 2, Komitetu Opie­
kuńczego („Pomet”) rodzice o- 
raz dzieci.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Szkoły, Je­
rzy Boszko, podkreślając zna­
czenie powstania pierwszej w 
dzielnicy Nowe Miasto szkoły 
Tysiąclecia oraz wysiłek zało­
gi PPB nr 2, dzięki której bu 
dynek ten został oddany w ter 
minie i bez żadnych usterek. 
Następnie zabrał głos przed­
stawiciel Ministerstwa Oświa 
ty, Władysław Nowicki. Poin­
formował on obecnych, że 
szkoła otrzymała imię wielkie 
go rewolucjonisty — Ludwika 
Waryńskiego. Odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej dokonał I 
sekretarz KW PZPR, Jan Szy 
diak, a tradycyjną wstęgę 
przeciął przewodniczący Pre­
zydium DRN Nowe Miasto, 
Szczepan Kosmatka,

W imieniu uczniów podzię­
kował za piękny dar. w posta 
ci szkoły Tysiąclecia, uczeń 
klasy VII Krzysztof Brodzki.*
Również wczoraj po raz 

pierwszy znaleźli się w 
murach uczniowie nowej szko 
ły Tysiąclecia przy ul. Finde­
ra. W tym pięknym i prze-
stronnym budynku uczyć _
się będzie około 1000 dzieci, piekuńczego i Rodzicielskiego 
Uczniów powitał kierownik serdecznie powitali przybyłe- 

. go na uroczystość otwarcia ro

Idziemy do „Savoy’u“
Kierownictwo kawiarni młodzie­

żowej ZMS, — ,,Savoy” — ul. No­
wowiejskiego 6, zaprasza sympa­
tyków na inaugurację nowego se­
zonu programowego 4 bm. o godz. 
19.

W ramach „Sceny Propozycji” 
wystawiony zostanie monolog in­
scenizowany współczesnego pisa­
rza duńskiego Finna Meethlinga 
„Podróż do zielonych cieni”. Spek 
taki re-yserowała Anna Durczew- 
ska, a muzykę opracował Tadeusz 
Grzewiński. Jedynym wykonaw­
cą „Podróży do zielonych cieni” 
jest Agnieszka Ujazdowska, (na)

Djjżury pełnią
SZITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17, tel. 540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł 
mońskiego 20 — 544-44, Powiato­
wa Stacja PR, ul. Kościuszki 
163, tel. 86-86.

APTEKI:
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 107, Matejki 1, Dą­
browskiego 76, Głogowska 146, 
Główna 53, Starołęcka 79 (tylko 
dyżur nocny), Winogrady, 

szkoły, Jerzy Strug, który pod 
kreślił znaczenie budowy 
szkół _ pomników za społecz­
ne pieniądze.

Uroczyście obchodzono tak­
że rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego w Technikum Eko­
nomicznym przy ul. Marszał­
kowskiej. I ten nowy obiekt 
przekazano wczoraj do użyt­
ku blisko 1000 uczniom. W u- 
roczystości brali udział: kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR, Jan Bartkowiak, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Oświaty, Władysław Nowicki, 
kurator Okręgu Szkolnego Po 
znańskiego, Jan Stoiński, kie­
rownik Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN 
Grunwald Stanisław Pawełek 
oraz przedstawiciele Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 

wlanego nr 2 z dyrektorem 
Wacławem Szmausem na cze­
le. Na uroczystość przybyła 
również delegacja nauczycieli 
z Anglii, która od kilku dni 
przebywa w Poznaniu.

Szkole nadano imię Stani­
sława Staszica.

VVczorajszy dzień na długo 
’’ pozostanie w pamięcipamięci

tych, którzy po raz pierwszy
przestąpili szkolne progi. Dla 
pierwszoklasistów zorganizo­
wano w każdej poznańskiej 
szkole specjalne uroczystości. 
W Szkole Podstawowej nr 26 
siedmiolatków powitał kierów 
nik, Feliks Kapała, a następ­
nie dzieci udały się do swo­
ich klas, by zapoznać się z wy 
chowawcami. Do dzieci prze­
mówił także przedstawiciel 
MO, który zwrócił uwagę na 
konieczność przestrzegania 
przez dzieci przepisów o zacho 
wywaniu się na ulicach mia­
sta. Od dzisiaj w jednej tylko 
szkole 26 zasiądzie w ławach 
ponad 130 pierwszoklasistów.

*
T icznie zgromadzeni profe- 

sorowie i uczniowie Ogól 
nokształcącego Liceum Nr 1 
im. Karola Marcinkowskiego, 
przedstawiciele Komitetu O­

ku szkolnego — I sekretarza 
KW PZPR, Jana Szydlaka. Do 
zebranych w serdecznych sło­
wach zwrócił się dyrektor Li­
ceum. L. Graja. Zapewnił on 
nowo przyjętych, że w szkole 
znajdą przyjaciół i wszelką 
pomoc, by zdobyć wiedzę. 
Serdeczne życzenia złożyli u- 
czniom również przedstawicie 
le: KM ZMS oraz Komitetu 
Rodzicielskiego.

Dzisiaj 1000 uczniów Lice­
um rozpoczęło normalne za­
jęcia. (jk)

starej Szkole Podstawo- 
” wej nr 16 przy ul. Dą­

browskiego 73, uroczystość 
inauguracyjna odbyła się na 
trzy zmiany. Na pierwszą 
część przybyła młodzież z klas 
od V—VII. W tej uroczysto­
ści uczestniczyli także: przed­
stawiciel KD PZPR Jeżyce, 
oraz sekretarz Prezydium 
DRN, mgr K. Wolnikowski.

Szczególne słowa podzięko­
wania złożono przewodniczące 
mu Komitetu Rodzicielskiego, 
H. Mańkiewiczowi. z którego 
inicjatywy i dzięki jego po­

mocy klasy szkolne zostały 
przez okres wakacji całkowi­
cie odnowione. Wiązanki kwia 
tów wręczono także p. L. Sob 
kowiakowi, który bezintere­
sownie i osobiście odmalował 
pracownię dla dziewcząt.

Wspomniana szkoła przyjęła 
również wczoraj 150 pierwszo 
klasistów. Na uroczystym roz­
poczęciu roku szkolnego, któ­
re dla najmłodszych odbyło 
się w godzinach południo­
wych przedstawiciele Komite­
tu Opiekuńczego — Fabryki 
Kartonaży, wręczyli malu­
chom balowe czapki. Ponadto 
dziatwa otrzymała plastikowe 
maskotki i cukierki, (c)*

obecnym nowym roku 
’ ” szkolnym znacznie po­

prawiły się warunki nauki we 
wszystkich szkołach podstawo 
wych. Do poważnych osiąg­
nięć należy zaliczyć przede 
wszystkim fakt, że całkowicie 
zlikwidowano trzyzmianową 
naukę. — Jeszcze korzystniej 
sze zmiany nastąpią w latach 
przyszłych. Do 1965 r. bowiem 
powstanie znów kilkanaście 
nowych obiektów szkolnych.

(an)

Pierwszy dzień po urlopie

Przyznanie do winy
IJiesiąc urlopowy ma 

30 dni. Czy to dużo, 
czy mało? Zależy jak dla 
kogo. Dla reportera np. po 
miesięcznej nieobecności — 
bardzo dużo. Czas „uciekł” 
— rodzinne miasto trzeba 
poznawać na nowo. A że 
poznawanie podczas pierw­
szego pourlopowego space­
ru przynosi zaskakujące 
wrażenia — nic tylko bić 
się w piersi i.^ nie płakać.

Wszystko takie jakieś in­
ne niż poprzednio. Choćby 
ten nowy hotel. Przez mie­
siąc przybyły dwie kondy­
gnacje. Kto by pomyślał, że 
jednak potrafimy szybko 
budować. Albo czystość. 
Nie bardzo chce się wie­
rzyć, jakoby Poznań pod 
tym względem stracił kra­
jowy prymat.

W tramwajach i autobu­
sach (także podmiejskich) 
reporter podejrzliwie pa­
trzy na ręce konduktorów. 
Po doświadczeniach z wy­
brzeża koszalińskiego ma 
to swoje uzasadnienie. W

konduktorzyPoznaniu
sprzedają bilety zgodnie z 

wydają bi-taryfą
lety. Jadąc autobusem PKS i 
z Kołobrzegu do Koszalina ! 
reporter miał okazję do- j 
strzec • „chlubne” poczyna- 
nia konduktora. Z trzydzie- ; 
stu paru osób znajdujących ) 
się w autobusie, osiem nie I 
otrzymało biletów, mimo 
pobrania opłat (po około / 
14 zł). Proponowano także i 
przy wysiadaniu pozosta- ( 
wienie biletów na oknie. W ) 
innym znów autobusie za­
miast biletu za 7,20, repor­
ter otrzymał bilet za 6 zł. 
Oczy poszukiwały kontro- , 
lera. Nie widziały. Brak i 
etatów? Chyba nie! f

W Poznaniu nie jest tak ! 
źle. Turystów się do tego 
stopnia nie naciąga. W re­
stauracji nie dopisuje się 
100 zł do rachunku wyno: 
szącego tylko 160 zł, tak 
jak zdarzyło się dziennika­
rzom „Głosu” w sarbinow- 
skiej „Fali”. A porcje są 
przy tym, skromnie ocenia­
jąc, o 50 procent obfitsze — 
za „mniejsze” pieniądze.

Wędrując po mieście re­
porter trafił w minioną so­
botę do Parku Kasprzaka, j 
Wyasfaltowane drogi, czyś- ) 
ciuteńko. Przed, muszlą spo ) 
ro młodych i starszych. Z ) 
estrady płynęła swojska l 
angielszczyzna. To młodzi | 
żegnali wakacje (tylko dla- , 
czego po angielsku) i witali | 
nowy rok szkolny. Nad I 
estradą emblemat ZMS. I

Cały wieczór młodzież gra­
ła i śpiewała. Żywiołowe 
oklaski. Tak ZMS kończył 
liczne tegoroczne imprezy 
„Lata 62”. Program .niby 
ten sam co na otwarcie se­
zonu (przed wakacjami — 
także w Parku Kasprzaka), 
ale jakże inny. Wszyscy wy 
poczęci, zadowoleni, nie wi 
dać ponurych twarzy. Dużo 
śmiechu i... strojnych poz^ 
nanianek.

Kończąc spacer reporter 
doszedł do wniosku, że to 
przykra rzecz, gdy nie zna 
się własnego miasta. War­
to chyba zdjąć ciemne oku­
lary, słońce nie ma już 
zresztą tak silnego blasku.

J. M.

Pałac Kultury 
rozpoczyna działalność
y’amek powilhelmowskt w naszym mieście nie po raz 

pierwszy zmienia swoje przeznaczenie. Miał być sie­
dzibą Uniwersytetu Poznańskiego, lecz nie odpowiadał 
temu celowi. Zajęła go municypalność z licznymi wydzia­
łami i komisjami, aby po dłuższym urzędowaniu przenieść 
się na plac Kolegiacki.się na plac
Poznaniowi 

400 tysięczną 
kowało na

z jego ponad 
ludnością bra-
miarę potrzeb 

Domustolicy wielkopolskiej
Kultury. Istniejący przy pl. 
Kolegiackim nie mógł spełniać 
ani części swych zadań. Do­
brze się więc stało, że tzw. 
Nowy Ratusz przekazano na 
potrzeby kulturalno-oświato­
we.

Celom tym służyć będzie po­
wołana do życia nowa in-

INFORMUJEMY
Oddział Wojewódzki Polskiego 

Klubu Tanecznego wznawia swoją 
działalność po przerwie wakacyj­
nej i zawiadamia, że rozpoczyna 
naukę tańca towarzyskiego. Po­
cząwszy od 4 bm. Oddział Klubu 
przyjmuje zapisy na naukę tańca 
dla początkujących i zaawansowa­
nych. Zapisy na kursy przyjmuje 
się przy ul. Marchlewskiego 
143/144, w Domu Kolejarza, co­
dziennie w godz. Od 17, do 20. Tu 
też odbywać się będą zhjęcia. Za­
rząd Klubu prosi wszystkich 
członków oraz grupę turniejową 
o skontaktowanie się w dniach 
zapisów na kursy tańca.

Klub Międzynarodowej Prasy i
Książki ul. Ratajczaka 
sza 4 bm. o godz. 19 
mgr Ady Sitkowskiej 
presje z Wietnamu”.

39, zapra- 
na odczyt 
pt.: „Im-

Chór mieszany „Harmonia” Po­
znańska zaprasza 4 bm. o godz. 19 
do lokalu Tow. Miłośników m. 
Poznania, Stary Rynek 10, na ze­
branie plenarne. Na zebraniu i we 
wszystkie wtorki oraz czwartki 
od godz. 19—21 przyjmuje się no­
wych kandydatów do chóru.

W niedzielę, w 
Oficerskiej Szko 
le Wojsk Pan­
cernych im. Ste­
fana Czarnieckie 
go, odbyła się 
podniosła uro­
czystość promo­
wania absolwen­
tów tej szkoły 
oraz Ośrodka 
Szkolenia Służb 
Kwaiermistrzow- 
skich im. Maria­
na Buczka. Na 
święto przybyli 
przedstawiciele 

władz partyj­
nych i rad naro­
dowych z I se­
kretarzem KW 
PZPR Janem 
Szydlakiem oraz 
sekretarzem KW 

i I sekretarzem KM PZPR Cze­
sławem Kończalem na czele i or­
ganizacji społecznych. Przybyła 
także delegacja oficerów Armii 
Radzieckiej oraz konsul ZSRR w 
Poznaniu, Fiodor Szarykin.

W imieniu Rady Państwa pro­
mocji dokonał główny kwater­
mistrz Wojska Polskiego gen. 
dywizji Wiktor Zieliński. On też 
wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

W imieniu nowych oficerów 
serdeczne podziękowania szkole 
złożył prymus ppor. Mieczysław 
Banaś (na górnym zdjęciu po­
środku). Zapewnił on jednocześ­
nie, że wszyscy absolwenci do­
łożę starań, by wiedzę zdobytą 
w szkole wiernie przekazać przy­
szłym podwładnym. Prymus za 
celujące wyniki w nauce otrzy­
mał nagrodę Ministra Obrony 
Narodowej. Od tego momentu 
absolwent staje się członkiem 
kadry oficerskiej. Na drugim 
zdjęciu odsłonięcie gwiazdek na 
naramiennikach nowo promowa­

nego oficera, (jk)
Fot. (2) — K. Przychodzkl

stytucja pod nazwą Pałac 
Kultury, powstała z zespole­
nia Młodzieżowego i Woje­
wódzkiego Domu Kultury. Na 
czele jego stanął działacz 
społeczny, Witalis Mańszewski. 
Jak poinformował naszego 
przedstawiciela dyrektor na­
czelny, opracowano już sze­
roko zakreślony plan pracy. 
Powstają dwa zasadnicze dzia­
ły: Dział pracy nad oświatą 
z dorosłymi oraz dział pracy 
kulturalno-oświatowej z dzieć 
mi i młodzieżą szkolną. Pier­
wszy dział obejmuje ośrodek 
instrukcyjno-metodyczny dla 
całego województwa oraz pra­
cę z dorosłymi środowisk po­
znańskich. Na czele 
działu stanął Dzierżymir 
kowski.

Drugi dział zajmie się 

tego
Jan-

pra-
cą kulturalno-oświatową z 
dziećmi i młodzieżą szkolną 
pod kierunkiem Wiesława Bo­
gusławskiego. Już od 15 wrze­
śnia dział ten uruchomi .20 
pracowni, jak np. choreogra- 
ficzno-plastyczną, radiotech­
niczną, szkutniczą itp. oraz 
zespoły chóralne.

Pierwszym zadaniem dyrek­
cji jest przystosowanie gma­
chu do zadań Pałacu Kultury. 
Na razie potrzeby te zaspo­
kajać będzie 57 sal sponad ok. 
200, posiadanych przez gmach. 
Według opracowanych planów 
pracy, ilość obecnie oddanych 
Pałacowi Kultury sal, jest 
niewystarczająca i w miarę 
opróżniania dalszych sal przez 
instytucje i organizacje, po­
wstaną nowe pracownie.

Fr. H.


